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Socjalista Lansbury u Hitlera 
Przywódca Labour Party wręczył kanclerzowi Rzeszy memoriał w sprawie za

gwarantowania pokoju i usunięcia obecnych zadrażnień w Europie 
Czy Roosevelt zwoła konferencję światową? 

rp Berlin, 19 kwietnia. 
r U 4 . " — Znany przywódca Labour 

Lansbury zosta! dziś przyjęty w to 
L. ^stwie min von Neuratha przez k«"h*iys tw ie min. v<>n 
B ierza Hitlera 

• . • 
. • L°ndyn, 19 kwietnia. 

sl(i6 a * l -7- Wieczorowe gazety londyń-
• a ' ą charakter sensacji komuni-

nie ^< który ogłoszony został w Berli-
6ej w rezultacie odbytej dziś 2-godzin-
cjjij^.^owy sędziwego przewódcy so-
W^i- angielskich Lansbury'ego 

n£ le rzean Hitlerem. 
L-T^unikat ten uzgodniony pomiędzy 

Hitlerem a Lansburym 
fot 
Itfc^ść Niemiec wzięcia udziału w kon 

* w e . wspólnym wysiłku, celem 
t^. Radzenia do współpracy gospodar-
%J W Z a i e mnego porozumienia między 
Vl ł a n " ś w * a t a « l e ż c H prezydent Roo-
1 . ! u b głowa innego wielkiego kraju 

lmi e inicjatywę zwołania takiej kon-
"cji. 

t) ^ a kilka d n i przed rozmową Lansbu-
'^dź^ e s l a I kanclerzowi Hitlerowi spo
dli, y P r z e z siebie mem°riał, w któ-
cjj P r ?ponuje zwołanie nowej konleren 
H^^atowei z udziałem wszystkich 

<io j ^ b u r y na własną rękę zwrócił się 
l^j: j^ydenta Ro°sevelta, aby zwołać 
Pre!J *°n«erencję. Zdaniem Lansbury'ego 
W , n l Roosevelt podjąłby tę inicja-
V i c lk i u Y b y m o s S * l i c Z VĆ na udział łnnyoh 
Lj n , c l» mocarstw. Według memoriału 
S * v *

r V e

£ ° ' konferencja taka miałaby 
tajj , a

- P r z e d e wszystkim 
liej "gan ien i wyścigu zbrojeń, jak rów 
f '6 w ^^ynarodową kontrolą teryto : 

' Zaniedbanych w swym rozwoju i 
j j kwestia sur°wców. 

'"^rnn e ' , lansbury ' proponuje w swym 

jta\vjk,°.n*erencja udzieliła oomocy naro-
hcj tc^^Pańsikiemu dla załatwienia dzie 
^ruiy " P a n ó w nieporozumień, co do 

r 2 adzenia w Hiszpanii bez inter-
^ " 2 zewnątrz. 

° i 8 l ^ 0 r i a ł Lansbury'ego zaczyna się 
^ Z e n f "^"ycbodzę do pana, jako r e -
' lec> P o t ę ż n e j opinii publicznej na 
l ^ d n i ° | U ' P a n 1 i a 

cz<> różnimy się p°glądami na me 
Jle : : tody rządzenia, 
P iakf 6 " 1 - n a i z u Pełn ie j przekonany, że 

^ a d n - n i e P r z e s z k o d z i panu rozważyć 
D ą ] e

 l e m ó i memoriał", 
^da.n^/^nsbury oświadcza: „Głównym 

jak „ ° n i e r e n e j i byłoby rozważenie 

^ k S 2

ł

a

e , K l c m°carstwa panowały nad 
1 k« a . c zescia ś 

S S 5 ^ 1 T 

państwami wiedzą i zasobami dla wspól
nego d°bra". 

Lansbury oświadczył przedstawicie
lom prasy angielskiej w Berlinie, że w 
swoim czasie przedstawił sw°je propozy 

cje prezydentowi Rooseveltowi w Wa
szyngtonie i że rozmawiał już potem na 
ten sam temat z premierem Belgii van 
Zeelandem, premierem Blumem, premie
rami N°rwegii i Szwecji, jak również i z 

członkami rządu brytyjskiego. 
Aczkolwiek Lansbury nie ujawnił, co 

każdy z tych mężów stanu mu powie
dział, to jednak można być pewnym, że 
żaden z nich propozycji jego nie odrzucił 

Co mówi Lansbury o swej rozmowie z Hitlerem 
(Pat) -

Berlina: 

Londyn, 19 kwietnia. 
Agencja Reutera donosi 

Po rozmowie z kanclerzem 
Hitlerem, Lansbury oświadczył przedsta
wicielom prasy, co następuje: 

„Odbyliśmy przyjazną dyskusję na te
mat całokształtu sytuacji międzynarodo
wej i zgodziliśmy się, iż żadne sprawo
zdanie dotyczące tej rozmowy, nie bę
dzie ogłoszone, p°nieważ byłoby niemoż 

rozmowy było zapewnienie poparcia no
wej konferencji światowej, która specjal
nie zebrałaby się, aby przedyskutować 
sprawę usunięcia przyczyn wojny. 

Opowiedziałem kanclerzowi treść 
mych rozmów z prezydentem Roosevel-
tem, premierem Blumem, van Zeelandem 
1 premierem państw skandynawskich, po 
wiedziałem mu. iż żaden z nich nie odrzu 
cił tej propozycji, natomiast wszyscy są 

liwym powtórzenie z pamięci rozm°v,-y, zaniepokojeni wyścigiem zbrojeń. Zazna 
która trwała przeszło 2 godziny. Celem czyłero.; żc ufam w ich przychylną odpo 

wiedź. 
Osiągnąłem to, czego chciałem od 

kanclerza Hitlera, a mianowicie, że 
Niemcy pragną udać się na taką konie-
rencję. 

Lansbury oświadczył, iż sprawa 
udziału Rosji w projektowanej konierea-
cji nie była poruszona. 

Lansbury ma nadzieję, iż prezydent 
Roosevelt odegra w tej sprawie roję kie
rowniczą, ponieważ zdaniem jego nadaje 
się on jaknajlepiej do tej roli. 

I 

^ usunąć przyczyny wojny 
w n i , e - n i e i & s t możliwe, aby dwa lub 

e ^ ca rs twa panowały nad 
N u \ c 2 < * ś c i a świata, sprawując nad 
V ś l l r o l e . — Te mocarstwa trafnie 
% S i - j n e Przez sir Samuela Hoare jako 
N e n a , ą c e " ' muszą być gotowe do 
*V p r .* ,«ę z „nieposiadającyml". Nale
j e ^ Y ^ j j f k o zasadę, że winny być pod 

l 

ania całego świata, jako jedną 
ekonomiczną całość, 

"amf^k^ry kończy swój memoriał sło-
t>r*J:, "t^wtarzam na zakończenie, ze 
V k d z ^ d o Pana wyłącznie w spra-

" Pokoju, pokoju zabezpieczonego ^ li**? w ° i n ^ i przemoc, ale przez zgo 
«azdeg0 państwa działania 1 tanyw 

Po tych wizytach nastąpi spotkanie Hitlera z Mussolinim 
IPatl M i~ „ B S f " ° ' . ' ?

 k " i e , t n i a - . . I tutejszych kolach zaBraniczi 

Węgierski minister wojny w Berlinie 
Zaprosił go minister von Biomberg 

Budapeszt, 19 kwietnia. 
(PAT) Urzędowo komunikują: Wę

gierski inin.ster obrony narodowej gen. 
Roeder udaje się jutro na zaproszenie 
ministra spraw wojskowych Rzeszy 
marsz, von Blomberga do Berlina. 

Według wiadomości półoficjalnych, 
min. Roeder w drodze powrotnej z Ber 
lina złożyć ma w-zyte austriackiemu mi 
nistrowi spraw wojskowych w Wie
dniu. 

Jak donosi „Az Est" min. Roeder 
złożył niedawno oficjalna wizytę w 
Rzymie, co utrzymane było w zupełnej 
tajemnicy. 

Paryż, 19 kwietnia. 
(PAT) Iiavas donosi z Wenecji: We 

dług krążących pogłosek, spotkanie 
Miissolintego z Schuschnigglem nastąpi 
na pokładzie jachtu Mussołlniego „La-
mora", który opuści kotwice w pobliżu 
Santa Maria delia Salute. 

Katastrofa lotnicza pod Łodzią 
Tragiczna śmierć 2 pilotów 

dyjewlcz i kandydat na Instruktora Jan 
Kubica ponieśli śmierć na miejscu. 

Na miejsce katastrofy przybyła ko
misja sądowo-lekarska oraz delegat ko 
mendy wojewódzkiej policji państwo-f 
wej kom. Zołotkowski i kierownik ko
misariatu P. P. w Pabianicach kom. 

Zderzyły się 2 samoloty.— 
W dniu wczorajszym o godz. 9 ra

no na lotnisku w LubHnku pod Łodzią 
nastąpiło zderzenie dwóch samolotów 
w czasie lotu ćwiczebnego. 

W następstwie zderzenia samoloty 
szczepione spadły na pola wsi Lasko-
wice w odległości ok. pół klin. od lot
niska, grzebiąc pod sobą obu pilotów. I Kwapisz. 
Obaj piloci Instruktor Stanisław Horo. I 

Min. Beck jutro wyjeżdża do Bukaresztu 
i będzie przyjęty na specjalne) audiencji przez króla Karola 

Warszawa, 19 kwietnia, jne przez premiera Tatarcscu i ministra 
Wyjazd ministra spraw zagranicznych | spraw zagranicznych Antonescu. — W 

J. Becka do Bukaresztu został definityw i piątek odbędzie się bankiet galowy w 

ednak wszelkich wiadomości o dokład
nym terminie tego spotkania. Byłoby ono 
rewizytą szefa rządu włoskiego w odpo
wiedzi na wizytę kanclerza Hitlera w 
Wenecji w r. 1934. 

Kontakt osobisty szefów obu państw 
miałby nastąpić dopiero po serii innych 
rozmów między włoskimi a niemieckimi 
mężami stanu. Już od paru tyg*dni mó-
wUmm> w tutejszych kołach politycznych 
o projektowanym ponownym wyjeździe 
do Włoch premiera Goeringa. Poza tym 
obiegają pogłoski, jak°by w nieokreślo
nym bliżej terminie odwiedzić miał Wło
chy minister propagandy Goebbels w od 
powiedzi na ostatnią wizytę włoskiego 
ministra propagandy w Niemczech. 

Mówią wreszcie o m°żliwości wyjaz
du do WJOch ministra spraw zagr. Rze
szy, a nawet marszałka Blomberga. 

Wszystkie te pogłoski przyjmować 
należy z dużymi zastrzeżeniami. Przewi
dują tu jednak co najmniej częściowe zre 
alizowanie wspomnianych projektów. 

nie ustalony na środę, 21 b. m. Min. Bec
kowi towarzyć będzie w podróży mał
żonka i poseł rumuński w Warszawie, 
Zamfirescu. Min. Beck zatrzyma się w 
Bukareszcie w gmachu poselstwa polskie 
go. — W pierwszym dniu pobytu, a więc 
w czwartek, przewidziane są oficjalne 
przyjęcia na cześć ministra, zorganizowa 

rumuńskim ministerstwie spraw zagrani
cznych, a w sobotę przyjęcie w posel
stwie polskim. 

Podczas pobytu w Bukareszcie, min. 
Beck przyjęty będzie przez króla Karo
la na specjalnej audiencji oraz odbędzie 
naradę z premierem Tatarcscu i min. 
Antonescu. 

Ks. Mikołaj opuszcza 
Rumunię 

jako Mikołaj Brana 
Paryż, 19 lkwietira. 

(PAT) Hayas donosi z Bukaresztu, 
że brat króla Karola, Mikołaj opuścił 
swą dotychczasową rezydencje i po 
krótkim pobycie u przyjaciół w Buka
reszcie zamierza wyjechać na stałe za
granicę, jako Mikołaj Brana. 

Marsz. Smlgły-Rydz 
otrzymał odznakę pułku ułanów 

zaniemeóskich 
Warszawa, 19 kwietnia. 

(PAT) Pan Marszałek Śmigły-Rydz 
przyjął dziś delegację pułku ułanów za 
niemeńskich, która wręczyła Marszał
kowi odznakę pułkową. 
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Napad na adwokata 
w Warszawie 

Adwokat postrzelił obu sprawców 
Warszawa, 19 kwietnia-

Nocy wczorajszej przy ulicy Tamka 
dwuch wyrostków dokonało napadu na 
adw. A. Bluma, zadając mu szereg ude
rzeń kastetem. Zaatakowany adwokat 
W obronie własnej użył rewolweru, strze 
łając dwukrotnie w nogi napastników i 
raniąc obu, jednego w udo, a drugiego 
w (ydkę. 

Napastnicy — Mieczysław Prondat 
i Bogdan Malczewski, przewiezieni do 
szpitala zeznali, że byli w stanie nietrze
źwym i chcieli uzyskać od adw. Bluma 
„pieniędzy na wódkę". 

Operacja znanei lekkoatletki 
Smętkówny 

Warszawa, 19 kwietnia. 
Znana lekkoatletka Zofia Smętków-

na poddała się dzisiaj w szpitalu Dzie
ciątka Jezus operacji chirurgicznej, któ
ra ma zakończyć proces przemiany ptcl. 

Według opinii lekarzy, Smętkówna 
będzie musiała być operowana dwukrot
nie. 

Między operacjami nastąpi kilkudnio
wa przerwa. 

Napiwki we Francji 
będą zniesione 

Paryż, 19 kwietnia. 
(PAT) Prezydium rady ministrów 

komunikuje: Prezes rady ministrów i 
minister prący zamierzają po wznowie
nia prac parlamentarnych domagać się 
wpisania na porządek dzienny obrad 
izby projektu ustawy, mającego na ce
lu zniesienie napiwków. 

Katastrofa samochodowa 
na Pomorzu 

Jedna osoba zabita 
Wejherowo, 19 kwietnia. 

r^PA^p.-Dziś w południe na drodze 
między Łązycą a Zagorzem w pow. 
morskim wydarzyła się katastrofa sa
mochodowa, która pociągnęła za sobą 
śmierć jednej osoby i ciężkie poranienie 
drugiej., 

Samochód osobowy, kierowany przez 
mieszkańca powiatu morskiego Wojke-
go z nieustalonej narazie przyczyny w 
całym pędzie wpadł na drzewo. Siedzą
cy obok Wojkego zastępca wójta gmi
ny Strzebcz poniósł śmierć na miejscu, 
kierowca zaś w stanie bardzo ciężkim 
odwieziony został do szpitala. 

• Londyn, 19 kwietnia. 
(PAT) O godz. 16-cj przybył do 

Londynu król Egiptu, którego w imieniu 
króla Jerzego 6-go powitał książę Uicu-
cester 

Klęska płk. de la Rocąue w 
uzupełniających do izby deputowanych 

Paryż, 19 kwietnia. znaku płk. de la Rocque, przyniosła niej skal J L 0 ^ ^ k < > 
(PAT) Wybory uzupełniające do iz- oczekiwaną klęskę kandydatowi partii1, nie zebrał bezwzględnej wWp̂  

by deputowanych w m. Gtain, gdzie po społecznej dr. Gautler. 
raz pierwszy wystawiła swego kandy- W pierwszym głosowaniu, które od 
data francuska partia społeczna z pod było się tydzień temu, dr. Gautler uzy-

Kontrola nad zbrojeniami 
państw skandynawskich.—Ma to być pierwszym krokiem 

do rozbrojenia Europy 
Oslo, 19 kwietnia. 

(PAT) Minister spraw zagr. Koth 
wyjeżdża dziś do Helsingforsu na kon
ferencję ministrów spraw zagranicz
nych państw skandynawskich. 

W wywiadzie prasowym, idzlelo-j 
nym przed odjazdem min. Koth ośwlad 
czyi, ie na wspomnianej konferencji m. 
ln. omawiany będzie przygotowany już 

projekt układu pomiędzy państwami 
skandynawskimi o wzajemnym komu
nikowaniu corocznie szczegółowych 
wydatków na cele wojskowe. 

Ma to być pierwszy praktyczny 
krok na drodze do rozbrojenia Europy. 
Do układu tego będą mogły też przy
stąpić I Inne państwa. 

Reorganizacja lotnictwa w Niemczech 
Korpus lotniczy zamiast związku sportowego 

Berlin, 19 kwietnia. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyj 

ne donosi: Kanclerz Hitler wvdał za
rządzenie, wprowadzające na miejsce 
niemieckiego związku lotnictwa sporto 
wego harodowo-socjalistyczny korpus 
lotniczy (N.S.F.K.). 

Nowy korpus jest korporacja prawa 
publicznego. Na jego czele stoi dowód

ca, podlegający ministrowi lotnictwa 
Rzeszy. Na stanowisko dowódcy kor
pusu N.S.F.K. mianowany został zndny 
lotnik gen. major Christiansen. 

Kanclerz Hitler mianował prezyden
ta regencji dr. Hermanna Muhs sekreta 
rzem stanu w ministerstwie Rzeszy i 
Prus do spraw kościelnych. 

niecznej dla uzyskania mandatu. W> 
bec tego jego najpoważniejszy kontr
kandydat, przedstawiciel prawicowe?0 

ugrupowania federacji republikańskie, 
zrzekł się kondydatury, aby umożlw' 
w drugim głosowaniu zwycięstwo k a D ' 
dydatowl partii społecznej. 

Po raz pierwszy więc zastosowa^ 
w tych wyborach zasadę solldarnosp 
stronnictw narodowych w stosunku a

o 

kandydata partii społecznej, co byl° 
tyle charakterystyczne, Iż miedzy fa, 
tią społeczną a innymi ugrupowań'3" 
prawicowymi Istnieją poważne wT<? 

na tle konkurencji. 
Przypomnieć należy, iż w u h i e ?' ! 

niedzielę dr. Gautier uzyskał 4.917 s' 
sów, przedstawiciel ugrupowań cen" { 

wych republikanin ławicowy 3-071 , 
przedstawiciel federacji republikans"* 
1.161 głosów. 

Wynik powtórnego głosowań1"' 
wbrew powszechnemu oczekiwań 

iii. 

Strajk w kinach i teatrach paryskich 
nie wasSfflił sitę a l»«gł łąilHo cz€5*ciowu 

Paryż, 19 kwietnia. 
(PAT) Strajk, który wybuchł nieo

czekiwanie w niedziele w kinoteatrach, 
teatrach i music-hall'ach paryskich, 
miał charakter , częściowy. Prawie 
wszystkie teatry, zarówno w niedzielę 
jak i w poniedziałek po południu funkcjo 
nowały normalnie. To samo da się po
wiedzieć o music-haU'ach. Stosunkowo 
najwięcej było nieczynnych kinotea

trów, przed którymi gromadziły się licz 
ni przechodnie. 

Strajk, który spotkał sie od samego 
początku z wrogim ustosunkowaniem 
się paryżan, .pozbawionych rozrywek, 
zmierza do pomyślnego załatwienia, a 
to tymbardziej, że strajkujący nie zna
leźli całkowitego poparcia u naczelnych 
władz zawodowych, t. j . generalnej kon, 
federacji pracy. 

przyniósł zwycięstwo przedstawień e 

wl grupy republlkan lewicowych P< J 
lon, który otrzymał 5.784 glosy. y 
miast dr. Gautler 5.718. Z cyfr tych *'| 
nlka, I ł część zwolenników v^Xcl^L. 
federacji republikańskie! nie z a s t ó j , 
la się widocznie do wskazań kler^ 
ków swej partii i oddała głosy t>w

 % 

kandydata partii społecznej, ^ 
przedstawiciela ugrupowania centro* 
go, jakim jest partia republlkan le w 

wych. . 
Fakt ten, a przede wszystkim ' I 8 L F 

pierwszego wystąpienia kandydata v 
tli społecznej w terenie, wywoła' 1 j, 
ne komentarze w kołach prawlc° w y 

Czy Degrelle zrezyg^-
z klercwn ctw/a partii reksl**0 

Bruksela, 19 kwietn'3' 
(PAT) Sekretariat generalny st' 

nictwa reksistów zaprzecza rozs z en C . 
ostatnio wiadomości, iakoW ne 

Kierownik robót wysadził się w powietrze.— Eksplozja 
spowodowała dufe szkody 

Wiedeń, 19 kwietnia. 
(PAT) Kierownik robót przy regu

lacji rzeki Gail, w Karyntn popełnił 
dziś samobójstwo, wysadzając się w 
powietrze 40 kilogramami dynamitu. 

Szkody wyrządzone wybuchem są 1 

bardzo znaczne. W promieniu 16 k im. 1 

wyleciały wszystkie szyby. Bardzo po 
ważnych uszkodzeń doznał kościół w 
miejscowości Mitschig. Z ciała samo
bójcy nie pozostało, oczywiście, ani 
śladu, a w miejscu wybuchu powstał 
głęboki lej ziemny. 

grelle zamierzał 
twa stronnictwa. 

zrzec sic kier'*1 

Skarga przeciw Ford^' 
Waszyngton. 19 k w i e ^ o 

(PAT) Związek pracowników filc? 
chodowych złożył w urzędzie ^ 
w Det ro i t skaree orzeciwko n 1 ' ; fjK' w Detroit skargę przeciwko 
w! Fordowi o czynienie f" 
towanlu robotników oraz 

' u r n ' ' " " tva 

Syn ile, tancerze uliczni i fakirzy 
W wi rze b razy l i j sk iego życia u l icznego 

Rio de Janeiro, w kwietniu, i na więc postawić na ..koguta", na „by-
' ka" lub na „żmiję" i jeśli się wyciąga 
szczęśliwą kombinację, wygrywa się pew 

Ważną rolę przy grze „bijou" 

Brazylyczyk naogół nie jest zwolen
nikiem ciężkiej pracy. Ponieważ musi 
on jednak zarabiać pewne minimum, aże
by się utrzymywać, wpada on niekiedy 
na najnieprawdopodobniejsze pomysły. 
W żadnym innym mieście na świecie nie 
zetkniemy się z takimi zawodami, w ja-
kicli pracują niektórzy mieszkańcy sto
licy te.cjo olbrzymiego państwa. 

Czy w jakimkolwiek innym państwie 
many jest zawód łowców karalu 

ną sumę. 
odgrywają tak zwani „doradcy", którzy 
wskazują, jakie zwierzęta „obecnie mają 
największe powodzenie". Brązylijczyk 
chętnie płaci za taką „dobrą radę". Na 
przedmieściach spotykamy czasami ma
łe wózki, na których ustawiony jest fo
tel ze śpiącą kobietą. Przedsiębiorcy "te
go interesu płaci się jakąś drobną sumę, 

rhMv Wnrłir«ntivcli? W Rio de Janeiro lu- po czym budzi on słodko drzemiącą sy 
t ci z w a T i o l e y s " chodzą po miesz-! bilę, która szepce mu do ucha jakie zwie (trzymanie, tańcząc na ulicach. Noszą 
t L C X ^ L ń T l l . ż a d a l a c rzeta ukazały jej się właśnie we śnie. Isobą gramofon, na, skrzyżowaniu kaniach i ofiarują swe usługi, żądając 
za to małego odszkodowania. Każdy 
chętnie korzysta z tego, gdyż paskudne 
rc-balcl kuchenne osiągają tam wielkość 
S cm., zżerają resztki jedzenia i niekiedy 
zaczepiają także śpiących ludzi. „Jo-
leys" po większej części rękami wyła
wia te nienrzyjemne owady i tylko nie-
k ' ' "zy z nich używają w tym celu sia
tek. 

l,'-'-v''ic7vk uprawia chętnie gry 
ha73rrV.we Bardzo rozpowszechniona 
jest 7ntrm era .,bijou". coś w rodzaju 

rzęta ukazały jej się właśnie we śnie. 
Policja, oczywiście, wszelkimi siłami 

zwalcza nabieraczy i poluje na nich. 
Władze jednak są dość bezbronne, gdyż 
lud jest niezwykle przesądny i święcie 
we wszystko • Meizy. 

Albo inny przykład: na pagórkach 
nadbrzeżnych murzyni ustawili. sobie 
domki ze starych puszek od konserw. 
Do tej koloni: murzyńskiej przychodzi 
mnóstwo mieszkańców stolicy, ażeby 
kupić u kobiet murzyńskich środki lecz
nicze przeciwko złemu spojrzeniu, prze-

nasrei mnłcj' loteryjki" w której zamiast I ciwko' najróżniejszym chorobom albo 
na liczby- stawia się na zwierzęta. Moż-1 maskoty, chroniące przed złodziejami. 

Niekiedy widzi się ludzi z Jepszych sfer, 
zwiedzających te kolonie, a murzyni ko
rzystając z naiwności swych współoby
wateli, robią doskonałe interesy. 

Na szczycie Corcovado rośnie mała 
roślinka, zwana „boosaca". Mieszkańcy 
Rio de Janeiro wierzą, że roślina ta jest 
skutecznym śrpdkiem przeciwko uką
szeniom jadowitych żmij. Od wielu lat 
więc młodzi ludzie sprzedają na ulicach 
suszoną roślinę boosaca. Reklamują oni 
swój towar, śpiewając krótką piosenkę i 
znajdują, zwłaszcza na przedmieściach, 
bardzo licznych odbiorców. Kobiety su
szą tę roślinę, parzą ją i chowają odwar, 
który rzekomo Jest niezawodny w swym 
działaniu przeciwko ukąszeniom jadowi
tych żmij. 

Wielu murzynów zarabia na swe u-
ze 

sobą gramofon, na skrzyżowaniu ulic 
improwizują z trzech desek małą scen
kę, na której przy dźwiękach płyty tań
czą brazylijski taniec narodowy „ma-
chiche". Przechodnie ustawiają się do
koła tej sceny i klaszczą w ręce do tak
tu. Widziałem nawet kiedyś policjanta 
murzyńskiego na służbie, który, patrząc 
na tańczącego murzyna, salutował z 
dumnym uśmiechem i drążkiem swym 
dyrygował do taktu. Jeśli tancerz do
brze wywiązał się ze swego zadania, zo
staje dość hojnie wynagrodzony. 

Niezwykły zawód obrało sobie także 
dwóch bezrobotnych, których poznałem 

w Rio. Jeden z nich zbierał £K \i<r 
sensacyj cudzoziemców w w'

e l k

'v | i "j? 
telach lub w porcie i prowadził ^ 
namiotu, ustawionego na chodnik ' ) 0 « " 
czekał już na niego wspólnik w p^e" 
niczym kostiumie fantazyjnym-
nim leża? zawiązany worek. flet 

Człowiek w kostiumie bierzę . M* 
zaczyna grać. Worek porusza *?0$M 
chać nieprzyjemny dźwięk KrZr>órnocl1!« 
jakie wydaje wąż grzechotnik. r < j e si* 
otwiera worek, z którego wys ' | Z | 
wściekle syczący wąż. P° d ' 
widzowie cofają się ze z K," t a\vif" ,,.- i! 
szybko wypija zawartość 
nrzed nim kielicha. Następnie ^ic\t*» 
on odważnie wężowi ramie- p a h . ) ( ( 

gad gryzie kilka razy. \°xer^rv 
się węża znowu do workf| 0śd- c j 
komunikuje zdziwionej pub] p* boo*it 

napój — czyli odwar z rośtin> ^ 
— znieczulił zaklinacza węzoj 
Jad grzechotnika nie może n ^ , 

Widzowie chętnie P'AP N I E K V 

en1. 

dzić. 
przedstawienie żądaną s 
z nich nabywają także floszocw1* J 
dziejskiego płynu. Pod wra*e^.,y-
go, co odegrało się przed | C " n l i . ^ c ^ 
opuszczają oni namiot, nic p r ^ ' 0tffH 
jąc wcale, że „dwaj fakirzy 1 

wyłamali wężowi jadowite rt^n^M 
oczywiście bardzo uważaj 
wężom tym po jakimś czasie 
znowu zęby. 

Pedro JoW 
Seo 

tfnacz 
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Wskutek wybuchu wyleciały szyby w całym budynku 
Warszawa, 19 kwietnia 

l>ziśf w pierwszym dniu wznowienia 
(jjvc P° feriach wielkan°cnych na 
^^nej Szkole Gospodarstwa Wiejskie 

Warszawie, doszło ponownie do za 
( 1 1 ( ^ a ^ spokoju przez awanturników 

l0. ̂ u jawnieni narazie sprawcy, pod-
m A n a pierwszym piętrze gmachu 
W ^ e ' ś c l e m d o a u l i uc^ in i petardą ° 
|4 !l sile wybuchowej. Petarda wybuch
ali £°dz.

 2 P°P°1 P«y czym w gma 
w y l e c i a ł o wiele szyb w tym 5 du
*S*Yb w auli. 

w

ykłady zostały przerwane i po wy 

legitymowaniu wszystkich studentów 
obecnych w chwili wybuchu w uczelni — 
wznowi°ne. 

Warszawa, 19 kwietnia. 
Wczoraj wieczorem na ul. Marszał

kowskiej w okolicy PI. Zbawiciela, rozle 
gły się silne detonacje. Widziane były 
kłęby dymu. Powstało w związku z tym 
przypuszczenie, ze na terenie Politcchni 
k i eksplodowały bomby. 

Jak się okazało, pogłoski te były fał- , 
szywe. Niedaleko politechniki odbywały 
się ćwiczenia, podczas których policjan
ci rzucali bomby łzawiące, petardy i t, d. 

—mjt tusimy pnerwone i po wy-

•fola pensja dla przywódcy opozycji 
i podwyżka gaż poselskich w Anglii 

(PAT) Londyn, 19 kwietnia. 
Premier Baldwin przyjął dziś 

bC^ywódce opozycji AUlee 1 prze-
to^dzil z nim rozmowę na temat zło 
Vy^° przez rząd projektu ustawy o 
5j,'naczeniu pensji przywódcy opozy-
t*Lf racji spełnianych przez niego 
toĄi o r a z ° P°dwyższenle diet 

O He wiadomo, rząd przyznał przy
wódcy Opozycji 2 tys. funtów rocznej 
pensji. Labom* Party propozycję tę 
przyjęła, pomimo krytyk ' wyrażonej 
przez część swych członków. W spra
wie podwyżki diet poselskich, które o-
beanle wynoszą 400 funtów rocznie, 
rząd jest podobno skłonny podwyższyć 
je o 100 funtów. 

Hitler wręczył armii 90 sztandarów 
W prz-edfllzieA swoich urodiin 

rp Berlin, 19 kwietnia, czelny wódz armii gen. Fritsch, dowódca i 
'*lt0 — W poniedziałek wieczorem, marynarki admirał Roeder oraz dowódca 
\ Pfzeddzień swych urodzin, kanc- sił lotniczych gen. Goerng, dowódcy jed 
jLjj l l 'er dokonał na placu przed gma- nostek wojskowych, które otrzymały 
W n c ^ e r s k i m Rzeszy t. zw. Wil- sztandary oraz kompanie honorowe ar-

% 5 ,pktz uroczystego aktu wręczenia mii marynarki i lotnictwa z orkiestrą, 
\ ^ ndarów wojskowych formacjom Kanclerz wygłosił krótkie przemówię 
Y Marynarki wojennei i lotnictwa. nie, w którym, wskazując na symbole no 

^.''roczYstym akcie uczestniczyli na- wych sztandarów: krzyż żelazny wielkiej 
wŁ °wódcy sił zbrojnych Rzeszy: wojny i swastykę Trzeciej Rzeszy, nawo 

e r wojny marsz, von Blomberg, na ływał do godnej tych symbolów służby. 

Resztki jedzenia-to wspaniały pokarm dla boktery|. Dlatego fet szczeliny 
między zębami, w których po każdym posiłku pozostają resztki potraw, sq 
najbardziej zagrożone. Stqd rozchodzą się bakterie —największe szkodniki 
zębów i . . . jeżeli nie będziemy czuwać, mogg nam one wraz z kwasami, 
wytwarzajqcyml się z resztek jedzenia, powoli, lecz doszczętnie zniszczyć 
zębyl 
Jakże więc obronić się przed tym niebezpieczeństwem? Bardzo prosto: 
przez regularne pielęgnowanie zębów Chlorodonteml Co najmnie| co wieczór 
muszq być usuwane resztki jedzenia, o ile zęby majq być zdrowe. Stałe 
codzienne czyszczenie zębów Chlorodontem daje zębom odporność a bak' 
tenom odbiera możność niszczycielskiego działania. 

^.l)ia"Jł..poJ«ebne ^q wizyitkio nasze, zęby - : . 
a v/sz.yi|kim naszym, zębom polrzeony 

C h i o r o d o ń t 
.. Pf.owdnwy' 1 yIko. 2 ci**'rwonq głowa \*/0{\_ 

'^sto było trzykrotnie bombardowane. — Walki powietrzne w oko
licach Teruel.—Okręty powstańcze ostrzeliwują wybrzeże 

fet) 
Bilbao, 19 kwietnia. 

Nie, \ B a s k i j s k a rada obrony komu 
tibarH • t r z y powstańcze samoloty 
^ ' Iban l ą c e t r z yk ro tn ie bombardowa 
'arv , °- co pociągnęło za sobą liczne 
.Wy;«dzkie, 
Vj ^ultaci© bitwy powietrznej, wy 
h s J z ez r Ządowe samoloty myśliw 
i 1 w pn??.no ieden samolot powstań-
[ W B°oliżu Oaldacano. Trzej lotnicy 

dwaj inni ponieśli 
•""ony e w a z nie otworzyły się spa 
K 
ttJJi'eSa»iolot bombardujący spadł 

C> T r 7 P

n . a C n na terytorium powstań-
J^wst?- * d o l a ł s l e wycofać. Samolo 

?WiaH C 2 e dokonywują stałych lo-
" a°Wczych na froncie Euzkadi. 

j > Ą T ) Vltorla, 19 kwietnia. 
C Sie L K o r e s Ponden t Havasa donosi: 
k -ych , VaJe, dowództwo wojsk rzą 
'C°"tu n T z a d o zlikwidowania kli-
V^c i f . Ternel, utrudniającego ko 
\ , Pomiędzy Barcelona a Wa-

i iiV2°ClaU d o n o s z ^ . że na tym odcinku 
%k w r , ; „ S l c k°ncentracja wojsk i ma 

tów. Wielka bitwa powietrzna rozegra 
la się na pólnocno-wschodzie od Teruel. 
Wzięło w niej udział 6 wielkich samolo
tów 3-motorowych i 9 myśliwskich po 
stronie powstańczej. Mimo znacznej 

przewagi ilościowej, lotnictwo rządo
we strąciło w tej walce 7 samolotów. 

Barcelona, 19 kwietnia. 
(PAT) Donoszą z Tarragony, że w 

czasie bombardowania wybrzeża brały 1 

udział 2 okręty powstańcze ..Cacarla" 
i „Cerycra". Pociski padły w następu
jących miejscowościach: Los Alfaque.>, 
/'.canur, Poniscola i Casti':or. dc la 
Pla-w Ofiur w ludzk-ch nie ma', Blokada wybrzeży baskijskich 

Flota brytyjska rozpoczęta wczoraj kontrolę przydzielonej strefy 
La Rochelle, 19 kwietnia 

(PAT) Rządowy statek hiszpański 
„Aloi Mundi", który wiezie z Rosji So
wieckiej i z Norwegii ładunek zapałek 
i innych towarów, zmuszony byt zatrzy 
mać się w porcie La Rochelle. nie mo
gąc z powodu blokady dotrzeć do por 7 

tu przeznaczenia — Bilbao. 

Z tego samego powodu zarzucilktft 
wicę w La Rochelle statek angielski, 
który wiózł do Bilbao ładunek węgla. 

Londyn, 19 kwietnia. 
(PAT) Właściciele angielskiego stat 

ku handlowego „Thorpehall'. któremu 
udało się, mimo blokady, dotrzeć do 
portu w Gijon, wydali kapitanowi stat-

P A S T I L L E S Y I C H Y - E T A T 
UŁATWIAJĄ TRAWIENIE CUKIERKI DO SSANIA 

ku polecenie natychmiastowego udania 
się do La Pallicc i oddania sie tam do 
dyspozycji przedstawicieli admiralicji 
brytyjskiej. 

*• 
Londyn, 19 kwietnia. 

(PAT) Dziś o północy brytyjskie 
okręty wojenne rozpoczynają kontrolę 
wybrzeży hiszpańskich w" przydzielo
nej W. Brytanii strefie. 

W strefie północnej będą pełniły 
służbę dwa krążowniki i 6 kontrtorpe-
dowców, w strefie południowej — je
den krążownik i 9 kontrtorpedowców. 

e n "ego. Lotnictwo, które na 
a ^ i l w ? m a P^ewagę. stara się 

w o j s . _ wzmocnienie sił powietrz 
Powstańczych, 

dokonują lotów 
15—20 i więcej apara-

i e r w 

Majątek 
C z e r n | o 

łachmanach 
przez żebraninę 

jjJfAt) y Ł C , n ' o w c e . 19 kwietnia. 
ta n i

 K i s z y n l o w a donoszą, że 
Ql iu ° s t a t " I e j nędzy niejaki 

utrzymywał 
I H « * ? n a n . który 
V w er? , ' n a "licach mia-jla. 
Ji Sn ś , m i e r c i okazała się. że 
C^ieści^ 2 3 ' d 0 n a ibogatszvch Iti-

C | ( W ' - ^os taw ia jąc po Sobie 
• " l 0 »c l pąr u milionów, i d . 

lai 
Napastnicy związali go drutem telefonicznym, — Akademika zdołano urato

wać od śmierci.-Badany przez policją odmówił zeznań 
Warszawa, 19 kwietnia. 

Dzisiaj o świcie z fal Wisły pod wsią 
Buraków tuż pod Warszawą wyłowiono 
ciało rozebranego do naga mężczyzny 
z rękami 

ZWIĄZANYMI CIENKIM DRUTEM 
TELEFONICZNYM 

Topielca wyłowi ł rybak Bartosiński, 
wyjeżdżający o wschodzie słońca na 
połów. 

Wyłowiony dawał jeszcze słabe 
oznaki życia, 1 dzięki natychmiastowej 
pomocy zdołano topielca przywrócić do 
życia. 

Uratowany zeznał, iż nazywa sle 
Czesław Górka, ma lat 22, Jest studen
tem politechniki warszawskie] i mieszka 
u rodziców w Warszawie przy ul. Mły
narskiej 22. 

Badany przez policje zeznał, iż wczo 

rajszej nocy, przechodząc nad Wisłą w 
okolicy Żoliborza, został napadnięty, 
rozebrany i wrzucony do rzeki. Przeby
wał w wodzie około pól godziny. 

Zeznań co do napastników 1 przy
czyn napadu 

GÓRKA ODMÓWIŁ. 
Policja wszczęła dochodzenia celem 

ustalenia przyczyn 1 sprawców tajemni
czego napadu. 
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Zmiany w Stanach Zjednoczonych 
Nowy Jork, w kwietniu. 

Sensacją ostatnich dni w Stanach 
Zjednoczonych byl oddawna oczekiwa
ny wyrok „dziewięciu starców" Sądu 
Najwyższego w sprawie zgodności z 
konstytucją t. zw. prawa Wagnera, do
tyczącego związków zawodowych i u-
mów zbiorowych. Ciągle tą samą wlęk 
sżością jednego głosu (t. j . 5-ciu prze
ciwko 4-em) prawo to uznane zostało 
za zgodne z konstytucją. Wprowadza 
to w rzeczywistości kompletną zmianę 
w duchu liberalnym dotychczasowego 
prawodawstwa amerykańskiego. 

Na mocy prawa Wagnera nie wol
no przedsiębiorcy uchylać sie od per
traktowania z przedstawicielami więk
szości swych pracowników w sprawie 
umowy wspólnej dla wszystkich zatrud 
nionych. Nie wolno również przedsię
biorcy wywierać żadnego nacisku na 
swych pracowników w sensie fawory
zowania takiego czy innego związku, 
•.nie'-wolno mu szczególnie stosować re-
Pi esji za należenie do związku. 

Ta decyzja Sądu Najwyższego mą 
dla Ameryki olbrzymie znaczenie. Prze
de | wszystkim ustępliwość najwyższej 
instancji prawnej zmniejsza szanse jej 
reformy w myśl życzeń Rooseyelta. 
Ale to jest może sprawa podrzędna. 

Wyrok ten Sądu Najwyższego przy 
jęty zostaj bardzo nieprzychylnie przez 
sfery posiadające, a szczególnie przez 
•finansjerę z Wall Street (giełda), jako 
znoszący wszelkie bariery dla kierunku 
reprezentowanego przez Johna Lewis'a, 
walczącego z umiarkowaną organizacją 
robotniczą A. F. L. (American Federa-
tion of Labor). 

Istotnie Lewis oświadczył po ogło
szeniu tego wyroku, że najdalej za 2 
miesiące ilość jego zwolenników prze
kroczy liczbę członków starej federacji. 

Walka mimo wszystko nie jest jed-
^"hak-' zakończona i John Lewis-niejedną 
r•jeszcze'' trudność" będzie ' t r fM' db prze-, 
•"iwycf^żeSrtł^Sam przebieg • Grajku;<w' : 

zakładach samochodowych Chryslera 
był nieco odmienny, niż w General Mo 
tors. Podczas gdy w General Motors 
strajk trwał 6 tygodni i pertraktacje 
z dyrektorem Sloan'em odbywały sit, 
w trakcie trwania okupacji* zakładów, 
wbrew wyrokowi sądowemu. Chrysler 
jednak postawił na swołm 1 zakłady 
jego zostały przez robotników ewakuo 
wane, zanim dat się skłonić do rozmów. 
Zwycięstwo Lewis'a w obydwu wypad 
kach było prawie kompletne, aczkol
wiek nie uzyskał on wyłącznego prawa 

.'reprezentowania robotników przemysłu 
samochodowego, o które z takim upo
rem walczył. Zaznaczyć należy, że róż 
nica w zachowaniu się strajkujących w 

^Obydwu wyżej przytoczonych wypad-
* kach pochodzi stąd, że w międzyczasie 

opinia publiczna coraz głośniej poczęła 
występować za własnością prywatną, 

' t. j ^ za ewakuacją okupowanych zakła-
... dów.-Opinia ta zdobywała zresztą co 
:: caz .liczniejszych zwolenników wśród 
->.samyćh strajkujących. 

Nie należy wogóle sądzić, by zdolny 
i energiczny organizator pracy, jakim 

"beż wątpienia jest Lewis, miał przeciw 
ników tylko wśród sfer mieszczańskich 
i posiadających. 

Sam Rooseyelt dotychczas nie zajął 
określonego i bezpośredniego stanowi
ska w sporze pracy z kapitałem. Jest 

. to zresztą zgodne z tutejszymi zwycza 
jami. Natomiast ma Lewis zaciętych 
wrogów w ' samych sferach robotni 
czych. 

;.''•' Charakterystyczny wypadek zda-
, rzył się ostatnio podczas strajku w fa

bryce czekolady Hershey (Pensylwa
nia). Gdy strajkujący okupowali fabry
kę część robotników łącznie z 4000 far 
merów z okolic, dostawcami mleka po
trzebnego do fabrykacji, wypędzili oku-

£ pantów z zakładów, usiłując je urucho
mić. 

Te incydenty nie zmieniają oczy-
• wiście ogólnego obrazu. Może riprz. 
' Ford wzbraniać się uznać autorytet 

związków, faktem jest w każdym ra
zie, że się Ameryka szybko przeobraża 

•• 1 pod względem struktury socjalno-go-
spodarczcj i liberalnej staje sie podo
bną do dzisiejszej Anglii 1 Francji Na

wet sfery przemysłowe otrząsnęły się zawodowym dyplomata lecz Hnansistą 
IN-7 T K-NNCTPRNCIR-III I i VIRŁNĆR-IIIMRM AMR>_ ' F H V Ł V M I N I C T P R S K A R T ) ! ] ) . Jako CZtOliek już z konsternacji i z właściwym Ame 
rykanom realizmem starają sie nowy 
układ sił wciągnąć w ramy kalkula
cyjne. W istocie wiedza teraz przed
siębiorcy lepiej niż dawniej, czego się 
mogą spodziewać, i mogą dokładniej 
lyąć cyfrowo pozycje dawniej niepe
wne na dłuższy okres czasu. 

Dla poznania nastrojów amerykań
skich warto przytoczyć te okoliczność, 
że część opinii tutejszej odnosiła się z 
wyraźną podejrzliwością do osoby no
wego ambasadora francuskiego, Geor-
ges Bonnefa. Jak wiadomo, nie jest .on 

(były minister skarbu). Jako członek 
parlamentu jest on na urlopie, mandat 
jego jest więc prowizoryczny, sześcio
miesięczny. Zaczęły z tego powodu krą 
żyć wersje, że właściwa jego misja po 
lega na uzyskaniu dla Francji pożyczki. 
Pogłoski te wystarczyły do wzbudze
nia znanych obaw, dotyczących możli
wości wciągnięcia Stanów Zjednocz > 
nych w ewentualną wojnę europejską. 
Poruszenie było tak wielkie, że pan 
Bonnet musiał tym pogłoskom zaprze
czyć, po czym dopiero się uspokoiło i 
zaczęły się ponownie przejawiać zwv-

BIID' 
kłe sympatie dla Francji, * * 

Ciekawe, że w ubiegłym roku 
żetowym wydały St. Zjednoczone ' 
zapomogi i opiekę społeczna olbrzyn> 
sumę 2,2 miliarda dolarów. P ° P r a l 
sytuacji wyraża się w zredukow-" 
tej sumy do 1,88 miliarda w biezil«Je 

roku. Te dwie cyfry dają pojecie o a n 

rykańskiej potędze gospodarczej, 
kiwane jest zresztą z dużym zaintere 

waniem orędzie-prezydenta do k°n?,'ug 
su w sprawach budżetowych. " c , a 

pogłosek będzie ono optymistyczne-
Harry S.ev* 

Zwolnienie Belgii z zobowiązań 
w y n i K a j ą c y c h 

go projektu Bruksela, 19 kwietnia. 
(PAT) Dziś wieczorem minister 

spraw zagranicznych Spaak przyjął am 
basadora francuskiego oraz charge 
d'afaires W. Brytanii, którzy, jak wia
domo, wręczyli mu w sobotę nieoficjal 
nie projekt noty francusko - brytyjskiej 
zwalniające] Belgię z zobowiązań, wy
pływających z traktatu lokarnetiskiego. 

Projekt ten minister Spaak zbadał 
wraz ze swymi kolegami w rządzie, jak 
również na konferencji dyplomatycznej 
z udziałem kierowników wydziałów mi
nisterstwa spraw zagranicznych i rad
ców prawnych. 

Na dzisiejszej audiencji minister za
komunikował przedstawicielom Francji 
Anglii uwagi swego rządu na temat te-

z t r a k t a t u l o K a r n e r i s K i e g o 
Belgijskie koła poinformo-| je do wiadomości wolę Belgii co * 

OB* 

wane twierdzą, że projekt przyjęty zo-; ny swej niepodległości na wypa0*5 1; .^b 
stal nrzez czynniki oficialne Belgii z za-/ \ utrzymywania w tym celu odpoW* .tał przez czynniki oficjalne Belgii z za 
dowoleniem. Sądzą tu, że odpowiada on 
istotnie elementom nowej polityki za
granicznej Belgii. Pożądane byłyby jed
nak pewne poprawki. Z kół tych po
prawek jest stała troska rządu belgij
skiego podkreślenia możliwie najjaśniej 
powrotu do całkowitej niezależności w 
jego działalności międzynarodowej. Zda 
niem kół belgijskich, pomyślne rozwią
zanie zagadnienia nie powinno nastąpić 
zbyt późno. 

Informacje z dobrego źródła podają, 
że według noty francusko-brytyjskiej Bel 
gia nie biedzie więcej gwarantem, nato
miast otrzyma gwarancje. Nota przyjmu-

Fr*ącj* sił zbrojnych. 
Według kół belgijskich ani 

ani Anglia nie otrzymają prawa 
do organizacji obronnej królestwa 
skiego, co, jak zaznacza agencja r* c 

nigdy nie było wysuwane. Nota & y 

również pod uwagę faikit, iż Belź i a Za
gnie pozostać wierna swym z 0 k ° w . e n i 3 
niom, wypływającym z tytułu g* i 
do Ligi Narodów. Wreszcie

 FRAFL

0V 
Anglia oświadczają, iż zmiany "W-^y 
dzone do zobowiązań Belgii nie ZAJĘŁY 
ją w niczym zobowiązań, jakie P 0 ^ 
te państwa względem siebie. 

Członkowie 
widującą wykluczenia p. Marceau PI- strony władz 
verta z partii. do partii komunistycznej. — , c , „ . . 

Rada naczelna postanowiła rozwłą- wiedziała się kategorycznie P J: t a któ j 
pomeaziateK nau ranem, po KiiKunasto- zać lewicę rewolucyjną, jako grupę sa- ( utrzymywaniu jakichkolwiek KO p j | f i 
godzinnych dyskusjach, przyniosły kom \ modzielną w łonie partii 1 zatwierdziła między dołami organizacyjnym cy|' 
promisowe rozwiązanie konfliktu mię- przy tym usunięcie kilkudziesięciu mło- socjalistycznej, a dołami t

or^MieP 

Paryż, 19 kwietnia. 
(PAT). Obrady naczelnej rady partii 

socjalistycznej, które zakończyły się w 
poniedziałek nad ranem, po kilkunasto-

nej" podporządkowali się dyrektywom rady NACZEP 
partyjnych w s 

Rada 

dzy władzami partii, a zorganizowaną 
wewnątrz partii frakcją, t. zw. lewicy 
rewolucyjnej p. Marceau-Piverta. 

Mimo niezwykle ostrego wystąpie
nia generalnego sekretarza partii mini
stra stanu Paul Faure przeciwko Mar
ceau Piverowi, którego działalność 
min. Faure scharakteryzował jako 
„zbrodnię i zdradę", jak również po 
niemniej ostrych wystąpieniach mini
stra spraw wewn. Dormoy i ilnnych wy 
sokich dostojników partyjnych, rada' 

dych ludzi z młodzieży socjalistyczne], 
solidaryzujących się z p. Marceau Pivcr 
tein. Decyzja jednak co do jego osoby 
została odłożona do kongresu w Mar
sylii, gdyż pozostawienie dalsze p. Mar 
ceau Prverta w łonie partii uzależnione 
jest w istocie od wykonania przezeń za
leceń rady naczelnej. 

Dyskusja na radzie naczelnej nad za-! 
gadnicniem dyscypliny partyjnej umoc
niła pozycję naczelnych władz party]-1 
nych, a przede wszystkim ministra spr. 

nymi partii komunistycznej, za* r 

]ąc wyłącznie naczelnym wladz^nn' ' 
tyjnym 
stami. DR": 

wszelkie rozmowy 
mi. . u i t"',i 
Zarówno Marceau Pivert jJggęiE 

,d> gi" działacz lewicy partii socjalista 
Zyromski oświadczyli, że P 0 ^ ' ^ 
kują się całkowicie dyrektyw"' 
naczelnej partii. 

Każda kobieta 
regularne i obfite 

powinna 
wypróżnienie 

naczelna przeszło 4 tysiącami głosów wewn. p. Dormoy,. atakowanego szcze 
przeciwko 25-lu uchwaliła rezolucję, po golnie ostro przez skrajną lewicę partii, 
tęplającą wprawdzie działalność lewicy Charakterystycznym momentem o-
rewolucyjnej, nie mniej jednak nie prze- brad była manifestacja nieufności ze 

i... portret tara 
Niezwykła zemsta wydalonego pracownika 

Warszawa. 19 kwietnia 
W lokalu ziemskiego Tow. Kredyto

wego widnieje fresk, przedstawiający por 
tret cara Aleksandra. Ostatnio Towarzy 
stwo postan°wiło fresk ten, który posia
da dużą wartość artystyczną, odn°wić. 

W dniu dzisiejszym wtargnęła do lo
kalu towarzystwa grupa kilkudziesięciu 
osobników, demonstrując przeciwko 
znajdowaniu się w lokalu tym p°rtretu 
cara Aleksandra i usiłując fresk znisz- | 

czyć przy pomocy kwasu s°lnego. 
Zaalarmowana policja zatrzymała ok. 

30 napastników. Reszcie udało się zbiec. 
Jedna z urzędniczek Towarzystwa zosta 
ła lekko poparzona kwasem solnym. Po 
wylegitymowaniu napastników okazało 
się, że napad zorganizował jeden z b. pra 
cowników Towarzystwa, który został 
wydalony i chciał w ten sposób wywrzeć 
swoją zemstę-

osiągnąć stosując stale niewielkie 'J^e|j 
Franciszka - J -ralnei wody gorzkiej 

Delegacja ludności 
żydowskiej , 

Interweniuje przeciw 
bojkotowej 

Warszawa, 19 k j 1 ju* 
Do Warszawy przybyła tete&htcf 

ności z całego szeregu miast PT%io^ 
nalnych m. in. z Częstochowy. * 
» t. d. — nci« " 

Delegaci ci podjęli W R F J S J T 

Palą i niszczą budynki szkolne 
Kłopoty rządu kanadyjskiego z rosyjską sektą „duchoborów" 

Montreal, 19 kwietnia 
(PAT) Rząd kanadyjski ma znowu 

kłopoty z rosyjską sektą „duchoborów" 
którzy w poważnych ilościach zamiesz 
kują prowincję British Columbia. 

. „Duchoborzy" sprzeciwiając się po
syłaniu dzieci do szkół, spalili teraz 7 
budynków szkolnych, a jeden uszkodzili 
bombą. Poza tym usiłowali spalić lub 
.wysadzić 10 innych szkól 

Ofiarą sfanatyzowanych sektantów 
padły również inne budynki gminne, 
lub należące do rozmaitych organizacji. 
Wypadki obecne są pierwszymi od 1929 
i 1930 roku, w których „duchoborzy" 
urządzili protestacyjną demonstrację, 
za którą 600 osób zostało skazanych 
na 3 lata więzienia. 

władz centralnych w związ» u

 $^c»',i( 

jącą się akcją bojkotową w tai ̂ oS. 
Delegacja przywiozła ze so" 3 ^ c i ' p 

materiały, ilustrujące rozmi* r» 
kotowei. j « r K Ś 

Sanacja gospoda^ 
w warszawskiej 

żydowskiej 
Warszawa, »'• & 

z ram"5' 
Wars j a 

Od dłuższego czasu f L , ? * S * Ł "FF 
misariatu Rządu m. st. W a w ^ n y 
usuwanie usterek gospodarki £ .^p ' 
dowskiej w Warszawie. W z

w„ic*C 
tym usunięto wczoraj z gfrd 
stanowisk kilku lekarzy w 
riach gminnych. . ć , l'J 

Również usunięci m a l a 

stanowisk referenci różnych 
! zarządu gminy żydowskie)- ^ s*^ 

Sekta jest bardzo bogata i ziemie j wywołała ogromne poruszę" _ j A V V I S » 

jej należą do najlepiej uprawianych. I kich kołach społeczeństwa 

* i 
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A Dnia 20 kwietnia 1903 roku Łódź 
wok połączenia kolejowego z Zachodem 
"tez Kalisz — otrzymuje połączenie 
^rokotorową Unią kolejowa ze Slotwi-

co ma kolosalny wpływ na poła
żenia kolejowe Łodzi z Rosja- Po od-
JWWB do użytku w roku 7925 linii kole-
&ei Łódź—Kutno i linii Śląsk—Gdynia 
7°iewództwo Łódzkie posiada obecnie 
S ? k l m ' normalnych linii kolejowych, 
w* kim. Unij wąskotorowych (głównie 
~ Północnych powiatach województwa) 
£

a

z około 85 kim. linii elektrycznych, 
^za tym województwo nasze zajmuje 
yerwszc miejsce pod względem ilości 
ar°l autobusowych (141). 

Wschód słońca 4.30 
Zachód słońca 18.40 
Wschód księżyca 13.43 
Zachód księżyca -38 
Długość dnia 13-55 
Przybyło dnia 5 5s 

Ęlijtkle wiadomości 
T KONTROLA CEN ŻYWNOŚCI dokonana 
, ^ t a , a wczoral przer tunkclonarluszów staro-
t ^ a grodzkiego. Ponieważ stwierdzono sze-

* WYPADKÓW pobierania cen wyższych, ani-
1 PRZEWIDUJĄ to cenniki urzędowe — spo
cono 32 protokuły. Winni odpowiadać bę-

^ D rzed sądem starościńskim. 
^ALKA Z DYMEM zostaje podlęta w Ło-

h Przez władze administracyjne. W wydziale 
^"Wsiowym urzędu wojewódzkiego odbyła 
J konferencja z udziałem przedstawicieli 

sanitarnych, budowlanych 1 samo rząd o-
*b na której stwierdzono, że Łódź jest 

^ 6 zadymiana oraz zasypywana nledopalka-
^ w «g la 1 popiołu 1 powołano komisję facho-

*"* opracowania środków zaradczych. 
* * 

V| e^ YCIECZKE KRAJOZNAWCZA do Blało-
organizuje zarząd miejski dla urzędnl-

^ 8a<norządowych. Wycieczka odbędzie się 
"Ule1*516 o d 2 d o 6 m a ^ a * Z o rBanIzowana bą-
l l s ( * ten sposób, Iż tok urzędowania w ma-

r a c ' e nie ulegnie zahamowaniu. 
* * 

»LAA L D U N K I SŁUŻBY DOMOWEJ są. jak 
Dy c l ]

0 n i o» dokonywane od 1 bm. na zgoła ln
ie^ * a sadach. Pracodawcy nie stosują się 
%a ° d o t e g 0 ' *° ' e s t Przyczyną wielkiego 
^innt ° r z y m e1dunkach. Wydział ewidencji '"OŚCI 
MĄ zwrócił uwagę, lż biura adresowe nie 

DRZYJMOWAŁY MELDUNKÓW, ZGŁOSZONYCH 
A WŁAŚCIWYCH KARTACH. 

"»0rz

 C LEKARSKA' dla pracowników sa-
6 °Śc l S , d ° > V y c h 0 « d zlo wyłączona z pod działal
no" U O e i D , e c z a l n i społecznej. Związki samo
uk ° w e otrzymały obecnie prawo organlzown 
0|, * e własnym zakresie pomocy leczniczej 
t w r a c ° w n l k 6 w I .robotników, zatrudnionych 

\ h Z a r Z i l ( 1 rale|sk1, S l a t u ł ł e l P ° m o c y u c h w a 

•idzie w bieżącym miesiącu. 

• * 
sDr, A V A ° A PIECZYWA będzie skrupulatnie 
"Vch a n a P r z cz kontrolerów admlnlstracyj-
ku * e względu na obniżenie cen. W wypad
łe b

 i e r d zen!a, Iż piekarnie produkują mnlej-
> w i ° { h c " l i l c h '«ba, względnie mniejsze bulki 
D°WIPH l c Pociągani będą do surowej od-

edzialnoścl karnej. 

M e ^ T d z e bezpieczeństwa w Piotrko-
yybunalskim zawiesiły działal-

, a

 2 w i ą z k ó w zawodowych — zwią 
^ych i ? . d o w y pracowników handlo-
*~K n

 D i u r o w y c h . związek robotui-
^acP^pmysłu skórzanego i związek 
*H dzhj 1 , w Przemyślu odzieżowego 
^ienio, l n o ś ć wywrotową. Lokale wy 
c*i}to\v n organizacyj zostały opie-" ane. 

Mszenie 3 związków 

Nowy laureat nagrody m. Łodzi 
Z o s t a ł n i m p . T a d e u s z K u l i s i e w i c z z a c a ł o k s z t a ł t d z i a 
ł a l n o ś c i w d z i e d z i n i e g r a f i k i i d r z e w o r y t n i c t w a - — K a n 

d y d a t e m Ł o d z i b y ł p. K a r o l H i l l e r 
Wczo raj odbyło się w sali konferen- datur, i dopiero drogą eliminacji, trzeba 

cyjnej zarządu miejskiego posiedzenie ko było dojść do głosowania ostałeaznego, 
mitetu nagrody m. Łodzi dla przedstawi- które przesądziło o nagrodzie. 

Po odczytaniu statutu i regulaminu 
obrad, prez. Godlewski wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym zanalizował 
wszystkie przyznane dotychczas nagro
dy m. Łodzi i bezpośrednio ipo tym roz
poczęto zgłaszanie kandydatur. 

Ogółem padło sześć nazwisk wybit
nych plastyków polskich: Szczęsnego Ko 
warskiego, Karola Hillera, Lud°mira 
Slendzińskiego, Tadeusz Kulisiewicza, 
Tytusa Czyżewskiego i Romualda Kami
la Witkowskiego. 

Bezpośrednio po tym rozpoczęła się 
dyskusja. Przedstawiciele Łodzi jedno
głośnie popierali kandydaturę Karola 

.Hillera, podkreślając, i i jego praca ar ty-
zydent Antoni Pączek, in i . Jan Holcgre- J styczna ma ścisły związek z Łodzią, po 
ber, dr. Marian Minich, kierownik miej-' za tym jest on bardzo wszechstronny w 

cielą polskich sztuk plastycznych. 
N/1 skład jury weszli pp.: prof. dr. Zyg
munt Batowśki, przedstawiciel Polskiej 
Akademii Umiejętności, art. malarz Ka
zimierz Tomorowicz, delegat Instytutu 
Propagandy Sztuki, prof. Marian More-
lowski, delegat uniwersytetu Stefana Ba 
torego w Wilnie, prof. Leona:d Pękalski, 
przedstawiciel Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie, prof. dr. Władysław Pod-
lacha — deiegat uniwersytetu Jana Kazi 
fl-Jerza wc Lwowie, pof. dr. Michał So-
beski, przedstawicie! uniwersytetu po
znańskiego, doc. dr. Michał Walicki, ku
stosz Muzeum Narodowego w Warszawie 
prezydent Mikołaj Godlewski, wicepre-

skiego muzeum kultury i sztuki w Łodzi, 
naczelnik wydziału oświaty i kultury, H. 
Wysznacki, oraz delegat departamentu 
sztuki ministerstwa W. R. i O. P„ dr. Je
rzy Sienkiewicz. Sekretarzował kierow
nik oddteiału oświaty i kultury pozaszkol
nej Piotrowski. 

Tegoroczne obrady jury były bardzo 
ożywione. O poszczególnych kandydatów 
staczano namiętne boje. Charakterystycz 
nym szczegółem jest, iż podczas gdy 
przedstawiciele Łodzi wysunęli jedną tyl 
ko kandydaturę i popierali ją wytrwale— 
zaproszeni goście zgłosili aż pięć kandy-

i ech stronny 
swej twórczości, uprawia bowiem nie 
tylko malarstwo olejne, ale celuje rów
nież w akwareli, w temperze, jest jedy
nym z najznakomitszych polskich grafi
ków i niemal samodzielnym twórcą helio 
•grafiki. 

Natomiast prof, Batowski oświadczył 
się za kandydatura Tadeusza Kulisiewi
cza, powołując się i na to, iż kandydatu
rę tę uzgodniono z Instytutem Propagan
dy Sztuki. 

Po dyskusji nastąpiło głosowanie. Ko
lejno w kilku głosowaniach °dpadło czte 
rech kandydatów i wreszcie zarządzono 

Arbitraż w sprawie majstrów 
Obowiązujące orzeczenie i nspek to ra 

będzie ogłoszone dziś 

ostateczne głosowanie pomiędzy Karo
lem Hitlerem a Tadeuszem Kulisiewi
czem. 

Karol Hiller uzyskał 5 głosów, Kuli
siewicz — 7. Prof. Pękalski wstrzymał 
się od głosowania. W ten sposób laure
atem nagrody artystycznej m. Łodzi na 
rok 1937 został. Tadeusz Kulisiewicz, za 
całokształt działaln°ści w dziedzinie gra 
liki i drzeworytnictwa. 

* * 
Nagroda m. Łodzi wynosi złotych 5 

tysięcy. Zostanie ona wręczona laureato
wi wraz z dyplomem na ur°czystym po
siedzeniu rady miejskiej, względnie tym
czasowej rady miejskiej, w dniu święta 
3-go Maja. 

** 

Dziś ogłoszony będzie arbitraż w 
sprawie sporu w Widzewskiej Manufak 
turze z majstrami fabrycznymi. Jak wia 
domo, po strajku okupacyjnym maj
strów, udało się, dzięki zabiegom ins
pektoratu pracy osiągnąć częściowe po 
rozumienie — majstrowie podjęH pracę 
Zaistniał jednak spór pomiędzy nimi a 
dyrekcją co do wysófcoścl płac podsta
wowych za czas postoju. Wobec nie
możności osiągnięcia porozumienia, mi
nisterstwo opieki sp-.iLv.znei mianowa
ło, /?, zgodą obu stron, arbitra, w oso
bie obwodowego Insp. pracy Kakow-
sklcgo, który dziś wyda obowiązujące 
obie strony orzeczenie. 

** 
i * i 

Jak już donosiliśmy, zwi!tzV:j zawo
dowe ubotników przemysłu car^mitY-
neg° vvystosowa.y ż.'(:cnla podwyżk' 
płac dla robotników pkordowych o 15 
proc., zaś dla robotu k'»w dziennych —• 

Na marginesie wczorajszej decyzji fu
ry podkreślić należy bezwzględną konie
czność zrewidowania statutu nagrody m. 
Łodzi. Ma ona charakter zbyt ogólny i 
dlatego nagroda ta, która winna nosić 
właściwie charakter regionalny, niczym 
nie różni się od nagrody państwowej. — 
I to właśnie stwarza tego r°dzaju sytu
ację, jaka miała miejsce w dniu wczoraj
szym, że gdy d° ostatecznego głosowania 
stają dwaj pretendenci o równych kwa
lifikacjach, nie ma sposobu, by przechy
lić szalę na rzecz kandydata, bezpośred
nio związanego, zarówno pochodzeniem, 
życiem jak i twórczością z Łodzią. 

L a u r e a t m . Ł o d z i 
Tadeusz Kulisiewicz, urodził się w Kaliszu, 

w r. 1900. Po ukończeniu gimnazjum I kształ
ceniu się przez 1 ROK w szkole zdobniczej w 
Poznaniu, pod kierownictwem proi. Wronlec-
klego, Kulisiewicz W roku 1923 przybywa DO 
Warszawy I wstępuje do pracowni prof. Mi
łosza Kotarbińskiego dla studiowania rysunku 
oraz do pracowni ś. p. proi. Skoczylasa dla 
studiowania grafiki. Równocześnie rozpoczyna 
studia w Akademii Sztuk Pięknych w Warsza
wie I kończy ją w roku 1927. 

W roku 1926 pojechał do Szlembarku, koło 
Czorszyna. Stamtąd pochodzi cykl JEGO prac. 
Następne głośne jego prace to „Bacówka" 
„Biedny człowiek" 1 „Moja wieś". 

Kulisiewicz należy do szeregu tych arty
stów, których sztukę można podzielić WEDLUK 
stanów społecznych: na szlachecką, ludową, 
rzemieślniczą I robotniczą. Zwłaszcza motywy 
ludowe są najistotniejszym trzonem jego twór
czości. W drzeworytach swych matule on nę
dzę wsi, szczególnie podkreślając postacie za
niedbanych 1 fizycznie skarlałych dzieci. Z je-

W fabryce Silberberga przy ulicy I K 0 s m u ł n e I s z t u k l b l | e l e d n a k w l a r a w p r a c * 
Rzgowskiej 26 wynikł zatarg na tle n ie ' 1 m l , o ś ć człowieka, 
honorowania umowy zbiorowej. Zwią- w r o k u 1936 zorganizowano wystawę jego 
zek „Praca" podjął w tej sprawie kro- Pfac w IPS-le, która oblęła przeszło 100 dzieł 
ki interwencyjne. (i) artysty. Jest on członkiem'' „Rytu". Obecnie 

hawl na studiach w Jlaiii. 

u 25—30 proc. Rów i) ;/pśnie ro..\unicy 
7APOWIE<'2IELI, że m.uwzględnień' tych 
;>:stula'cw może spowodować prokla
mowanie strajku. Jutro odbedzie się 
k-ir.foroi.cja poro •. imicwawcz'* w ins
pekcji ptacy. 

** 
i * i 

Wczoraj zlikwidowany został po
nowny strajk w fabryce Bronchera, 
który wywołany został nieuwzględnie
niem postulatów robotniczych w spra
wach awansów. W wyniku przeprowa
dzonych pertraktacyj, właściciel fabry
ki zgodził się uwzględnić żądania robot 
ników. 

Ss°btiio°-ra] wywieziono do obozu od-
fiałac, w B e r « i e ł Kartuskiej 3-ch 

u b c 2 v t y związkowych Franciszka Ja-
Shni I H i b s z e r a Hermana oraz Lo-

l t inistawa. 

Sytuacja strajkowa w Białymstoku 
W bież. tygodniu odbędzie się ponowna konferencja 

przemysłowców z robotnikami 
Białystok, 19 kwitnia. 

Jak już donosiliśmy, odbyta w tych 
dniach konferencja pomiędzy przedsta
wicielami przemysłowców i robotników 
w sprawie zlikwidowania strajku w bia
łostockim przemyśle włókienniczym nie 
dała żadnego wyniku. 

Reprezentanci obu stron z 'uporem 
bronili swoich stanowisk. 

P. insp. inż. Świeżawski oświadczył 
że w postępowaniu obu stron zauważyć 
» » • • • • • » • • • • • • » • • » • • • • • • • • • • • • • 
41 kupców pociągnięto 
do odpowiedzialności 

za nieujawnianie cen 
W wyniku zarządzonej przez staro

stwo grodzkie kontroli cen. którą prze
prowadzają specjalnie delegowani urzęd 
nicy starostwa, zostało pociągniętych 
do odpowiedzialności karno-administra
cyjnej 41 kupców za nieujawnicnie cen 
obowiązujących. 

można bardzo szkodliwy konserwatyzm. 
U robotników wyraża się to zakorzenio
nym od wielu lat mniemaniem, że bez 
akcji strajkowej nie da się osiągnąć żad
nych polepszeń warunków pracy i płac. 
Fabrykanci natomiast dopiero w ostate
czności i pod naciskiem idą na ustęp
stwa. W rezultacie tej błędnej taktyki o-
bu stron, zarówno przemysłowcy jak i 
robotnicy przygotowują się obecnie do 
długotrwałego konfiktu, który spowodo
wać może niepowetowane straty. 

Zwróciwszy wreszcie uwagę obu 
stron, że każdy dzień strajku przynosi 
szkodę nietylko naszemu miastu, ale ca
łemu krajowi, p, inż. Świeżawski wezwał 
przedstawicieli robotników i przemys
łowców do zrewidowania dotychczaso
wego sposobu postępowania i umożliwie
nia prowadzenia dalszych rokowań. 

* 
W lokalu 1-go oddziału związku włó

kniarzy odbyło się ogólne zebranie straj 

kujących, na którym delegaci robotnicy 
zdali sprawozdanie z odbytej w Inspek
toracie Pracy konferencji z przemysłow
cami. 

W wynku obrad zebrani postanowili 
w dalszym ciągu prowadzić strajk. 

Ponowna konferencja obustronna w 
Inspektoracie- Pracy odbędzie się praw
dopodobnie dziś, we wtorek, lub najpóź
niej jutro. Przed konferencją odbędzie 
się w Związku Przemysłowców ogólne 
zebranie członków grupy włókienniczej 
dla dokładnego omówienia sprawy straj
ku i powzięcia w tej mierze konkret
nych decyzji. 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
H. Ouszkicwiczowa (Zgierska 87). J. Hart-

man (Brzezińska 24), W. Rowińska (Plac Wol
ności 2), A. Perelman I S-ka (Cecielniana 32), 
J. Cymer (Wólczańska 37). W. .Danielecki (uL 
Piotrkowska 127). F Wójcicki (Napiórkowskie
go 27), K. Kempfi (Karolewska 48). 
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Urlop marynarza 
N o w e l a 

Na wiosnę wracają amerykańskie o-
krety do Nowego Jorku. 
Wracają po roku, po dwóch, po 

trzech czasami latach nieobecności. Bóg 
wie jakie kraje, jakie porty odwiedzają. 
Teraz leżą zakotwiczone w samym środ 
ku szerokiego Hudsonu i skupiają w so
bie podziw ludności. 

Na pięknym molo przechadzają się 
ludzie i spoglądają sobie na swoją dum
ną flotę A gazety tymczasem piszą: 
„nasza flota powróciła, bądźcie uprzejmi 
dla marynarzy". 

Późnym wieczorem schodzą się ma
rynarze na publicznych placach i w por
towych knajpach. Są to młodzi chłopcy, 
którzy z wdziękiem noszą na bakier swo 
je białe czapeczki. I im bardziej na ba
kier, tym wytworniej wygląda taka cza
peczka. 

Na 97 ulicy jest deptak marynarski. 
Tu lądują tódki, które przynoszą mary
narzy z pancernych olbrzymów. Chłop
cy oddychają z zadowoleniem: w powie
trzu pachnie benzyną, trawnikami i uper-
fumowanymi dziewczętami. Potem ma
rynarze w trzech w czterech, w pięciu 
godzinami łażą po ulicach, od 72 ulicy do 
125. odurzeni i oszołomieni nastrojem 
wielkiego miasta.' , 

A dziewczęta, małe sprzedawczynie, 
modystki, modelki, spacerują w tym 
czasie między 72 o 125 ulicą i nawiązują 
znajomości z marynarzami. Spotkają się 
znowu następnego wieczoru. Po dwóch 
tygodniach — żegnają się. 

Joe był bardzo podniecony, gdy łód
ka krążownika „Washington" zbliżyła 
się do mola na ulicy 97. Jego oczy usi
łowały przebić gęsty mrok wieczoru 
Joe był świetnie ogolony, śnieżno-białe 
kepi siedziało na bakier i zgrabnie na je
go głowie, niebieski uniform nienagannie 
tkwił na jego zgrabnym korpusie, spod
nie u dołu szerokie były, jak pysk rekina. 
Joe wyskoczył z łódki i spiesznie po
szedł wzdłuż bulwaru. 

Nie oglądał się. Nie wiedział czy 
przechodził obok ludzi, drzew, czy dra
paczy chmur. Nie obchodziło go nic. 

Na małym placyku, otoczonym przez 
skwer, stal pomnik, poświęcony straża
kom, którzy zginęli podczas pełnienia o-
bowiązku. Tu zatrzymał się Joe. 

^ ławeczki, oddalonej zaledwie o rzut 
nicdopałka-papierosa. podniosła się zgra 
bna dziewczyna i zbliżyła się do samego 
pomnika. Joe odezwał się: 

— Czy pani jest Sady? 
Dziewczyna odpowiedziała: 
— Pan pewnie myśli Sady z kawiar

ni na 84 ulicy? 
— Tak, tę mam właśnie na myśli! — 

zawołał ucieszony Joe. — Jak się pani 
powodzi, mała Sady? 

— A więc pan Jest Mike Billing? Co 
u pana słychać, Mike? 

— Dziękuję, bardzo dobrze. Byliśmy 
bardzo daleko, ale powróciliśmy. Ale ja 
nie jestem Mike Billing, jak pani widzi, 
ale kto inny. 

— Jak to inny?—zdziwiła się dziew
czyna. — Przecież pan przyszedł pod po 
mnik, jak było umówione... 

— To się zgadza, przyszedłem pod 
pomnik. Ale gdyby tu było teraz jasno, 
to zaraz poznałaby pani, że jestem kto 
inny. Mike jest wyższy i nie tak szeroki 
w ramionach jak ja. Przykro mi, Sady. 
Ja jestem Joe. Joe Planker. Z Kanady 

— Cieszę się. że pana poznałam, pa
nie Joe Planker z Kanady. Odzież się 
podziewa Mike Billing, Joe? 

— Z tego właśnie powodu jest mi 
przykro. Sady. Mike nie mógł osobiście, 
jak to było umówione, zjawić się tu pod 
pomnikiem. Na próżno czekała więc pa
ni przez cały rok, Sady. 

Wizyta księcia Walii 
Humoreska 

Kolorowa tasiemka na czarnym kala-
bryjskim kapeluszu siniora Tedi wisiała 
w strzępach, a jego koszula była kom-
promitująco brudna. Był - że to dziw? 
Od czasu jak umarła małżonka siniora 
Tedi, czcigodna siniorita Maddalena. ku
lawy pies nie zachodził do jego gospody, 
noszącej mile dźwięczną nazwę ..Cafe 
des amis", „Kawiarnia przyjaciófyOw-
szem, najbliższy sąsiad Toni przyclmdził 
czasem wypić „aperitif". Ale czynił to 
jedynie z wyjątkowej uczciwości. Przy
chodził też niekiedy kowal Bruno, ale ten 
zaszywał się w ciemnym kącie, usypiał 
w miłym chłodzie i nic nie zamawiał. 
Któż bo miał ochotę pić kawę, w której 
pływają muchy (jeżeli nie gorzej), albo 
komu smakuje kwaśne wino w brudnych 
szklankach. Co miał robić Tedi z zapa
sami swoich trunków? Wypijał je sam. 
Jego wspaniały, królewski nos świad
czył o tym wymownie. 

Tak więc sinior Tedi był u progu ru
iny- Ale rujnowała go właściwie ma
dame Tosi, jego jedyna konkurentka na 
całej pięknej wyspie. Rujnowała go dla
tego, że nie sama wypijała zapasy swo
ich win, ale sprzedawała je licznym 
klientom. 

Ludzie z wyspy twierdzili, że młoda 
wdowa Tosi znakomicie pasuje do sinio
ra Tedi. Sinior Tedi. mając na myśli po
parcie swego zachwianego interesu świe 
tnym układem kapitału moralnego ma
dame Tosi — uważał tak samo. Mada-
nie Tosi ze wzgardą jednak traktowała 

wszelkie propozycje ożenku z siniorem 
Tedi. Ona chciał być tylko zwycięską 
konkurentka. 

Któregoś dnia na wyspę przyjechał 
gość. Nikt tego nie mówił głośno, ale 
gość musiał pochodzić ze sfer conajmniej 
arystokratycznych. Był to młody czło
wiek w olśniewającym sportowym gar
niturze i wspaniałej jedwabnej koszuli. 
W dłoni miał przecudną walizeczkę ze 
świńskiej skóry. 

Kiedy przybył, otoczyły go dzieci, 
a dziewczęta wyglądały z okien. Ale 
on, gość ze sfer arystokratycznych, nie 
oglądał się na nic, tylkoposzedt prosto 
do „kawiarni przyjaciół" siniora Tedi. 
Ten nie wierzył własnym oczom, gdy zo
baczył u siebie takiego gościa- Odstąpił 
mu natychmiast swój pokój, sam zaś po
stanowił spać na stole w pokoju gościn
nym. 

Wyspiarze byli zdumieni. Akurat do 
Tediego musiał pójść znakomity gość. 

Mimo troskliwej opieki gospodarza 
gość jednak nie czuł się swobodnie. Do 
stołu zasiadał jedynie na gorące i wy
lewne błagania siniora Tedi. Zasiadał 
bojaźliwie .trwożliwie rozglądał sie wo
koło i wreszcie ostrożnie spożywał po
siłek. 

Tymczasem w „Kawiarni Przyjaciół" 
zrobiło się trochę ludniej. Coraz więcej 
ludzi przychodziło popatrzeć, ink Tedi 
ugaszcza arystokratę, jak angielski mi
lioner je śniadanie. Sami przv okazji też 
wypijali buteleczkę podłego wina. 

Zdrowie 
I piękność 

Pod takim hasłem 
prowadzi miss Pru 
nella Starch w Lon 
dynie swą szkołę 
rytmiki gimnasty

cznej. 

•Of04XM 

Któregoś wieczoru jednak w gospo
dzie siniora Tedi rozegrał się cichy dra
mat. Gość siedzący przy szklance ab
syntu podniósł się nagle z rozpaczliwą 
odwagą i jęknął: 

— Panie gospodarzu... 
— Do usług — skłonił się z szacun

kiem Tedi-
— Muszę panu coś powiedzieć, ale 

niech pan się nie denerwuje — jest mi 
bardzo, bardzo przykro, ale... ale... ja 
nie mam pieniędzy. Nie mogę panu za
płacić... 

Sinior Tedi nie od razu zrozumiał. Nie 
zapłaci? Pomyślał o ubraniu, o jedwa
bnej koszuli gościa, o jego kuferku ze 
świńskiej skóry. I sinior Tedi bardzo się 
przestraszył, jakkolwiek brzmi to nie
prawdopodobnie. 

— Zostawię panu mój kuferek, natu
ralnie — powiedział bojaźliwie arysto
kratyczny gość-

I wtedy Tedi wpadł w szał. Akurat 
jemu musiało się to zdarzyć, jemu. nę
dzarzowi. Chciał walić pięścią w stół, 
sprowadzić żandarmów. Ale nagle wpa
dła mu do głowy pewna myśl. 

— Wie pan co, nic panu nie zrobię, 
ale pan musi wyświadczyć mi pewną 
przysługę... 

— Wszystko — zapewnił „arysto
krata". 

— Przy pańskim odjeździe... — i re
sztę powiedział mu Tedi na ucho. bo 
właśnie zjawił się kowal Bruno i za
siadł przy stoliku. 

Przy odjeździe znakomitego gościa 
cala wieś zgromadziła się dookoła auto
busu. Wszyscy już wiedzieli, że go
ściem jest książę Walii i kłaniali mu s:ę 
z szacunkiem, a najniżej Tedi-

Ze współczuciem patrzał na dziew
czynę i dodał: 

— Muszę pani powiedzieć, mała ^ a 

dy, że rok to znaczy strasznie dużo. 
— Dlaczego Mike sam nie przysze-l" 
— Nie mogę pani na to od razu o-dP0' 

wiedzieć. Czekała pani całv rok, nje^ 
pani zaczeka jeszcze kilka minut. Ro<<,0 

ogromnie dużo. Przykro mi, Sady. . 
— Ale pan już to raz powiedział 
— Ja wiem. Ale ja powtarzam to P° 

to, aby nowina nie podziałała na P3!5!? 
zbyt gwałtownie. Teraz jest pani J»* 
przygotowana i mogę pani otwarcie P°* 
wiedzieć: Miko nie przyszedł pod P',D1* 
nik, bo ożenił się z pewną Holenderka n a 

Jawie. Tylko nie płakać, proszę. 
Sady milczała i myślała tylko: „gdzie* 

znajduje się la Jawa?" Ale kiedy 
szała ostatnie słowa Joego, zaczęła n f l 

prawdę płakać. 
— Właśnie to ja powinienem P^TJ 

nie pani, — powiedział Joe. — I 7 : x X 

wyjaśnię dlaczego. Otóż kiedy Mike zaj 
ręczył się tam na Jawie, to powiedz'3., 
do mnie ten hultaj, ta hyjena, ten sza*3-
„odszukasz Sady pod pomnikiem na i"£ 
ulicy, gdzieśmy sobie poprzysięgli w , * , c 

ność. I dlatego nie wolno cl ugania^ f'v 

za Sady. Przysięgnij ml, Joe!" I ja, w* 
ta, przysiągłem mu. Przysiągłem n y , 
nóż. I dlatego chce mi się teraz P'a5": 
Mike mówił zawsze, że pani jest cn d n ' 
jak marzenie, i nie kłamał, łobuz. 

— Daleko jest Jawa? . . 
— Bardzo daleko. Jedzie się i i C t \ z ' 

i jedzie aż się człowiekowi rob1 sła' ; 
I człowiek zaczyna myśleć: po co P g . 
sięgał i po jakiego diabła tamten 
rał przysięgę. Masz swoją Holender!"' 
pozwól drugiemu też coś mieć. A'e P r z y 

siągłem. Przepadło. ^ 
Wtedy dziewczyna zaśmiała s i c ' 

chutko przez łzy. 
— Ale ja wcale nie jestem Sady-,**' 

stem jej przyjaciółką Bessie z W f JM 
Sady wyszła za mąż i wysłała n^Tj j r 
abym temu bezwstydnemu Mike P" w ' , 

musi P" działa to w oezy A więc nie 
dotrzymać słowa, Joe, chyba.. OdJ Nagle nadjechał wielki autobus. 
zniknął, — nie było również maryn-U 

» • • • • • • • • • •»• •»•»• •»• • • • • * * * ' 
(/fÓ-

— Dzięki za honor, jaki .Wasza £ ̂  
lewska Wysokość uczyniła mi. 
gościć w moim niegodnym domu. 

Zdanie to Tedi uczył się na P3' 
przez dwa dni. . | a je 

— Ależ proszę — powiedział K>'V 
— Polecono mi przecież pańską £o SP 1 3 . 
Tak znakomitego absyntu nie P''enVyiH 
wet w Paryżu. Czemu pan tkwi W 
gnieździe? h NV-e 

Słowo „gniazdo" ukłuło obecny^1 

wrażliwe serca. jnc 
— Człowiek, który ma tak św' l f l 

wino. Gdybym tylko wiedział. jaK 
je robi... f 0-

Tedi kłaniał się coraz niżej-
stował się dopiero, gdy autobus z ' ^ , ie ' 
w tumanie kurzu i ze zwycięski'1 1 j^-ze' 
chem kroczył wśród porażonych " 1 1 

niem ziomków. ,j'a-
Po półgodz'nie w ..Kawiarni Pr5,je? 

ciół" zjawił się wójt Scarletti i Pu 

dział: 
r. i t1 . 

przc^ ' 
'to P°v 

— Flaszkę absyntu! 
Po nim przyszedł kowa 

spał, tylko pił absynt. Po tyni P 
Garreano. Toni i dziesięciu 
wszyscy pili kwaśne wino 
I wszyscy delektowali się nim. r ' n " 0 \v i ( ! ' 
książę powiedział... Jak on t 0 ' 
dział?... 0 n ! | 

W krótkim czasie sinior Tirli-ntf&tf' 
tyle pieniędzy, że madame ToJ M > 

pomniała sobie, iż iest młoda w-" ,. 
Tylko sinior Tedi nie patnie 1 3 1 , ^ . 
— Mogę kupić waszą knaJP 6-,,^" 

lamc Tosi. i wv bodziecie kierów 
nteresu Ale -/żenić sie? Ożen-C^ a b-

d; 
intci 
madame. Mam ?byt dużo 
syntu w piwnic*. 

dobreS0 



.REPUBLIKA" nr. 108. Wtorek, 20 kwietnia 1937 r. 

Spór o dziadka oenerowca Wasfutyńskiego 
r awnuk Chila 1 Rajzli, a wnuk Józefa Buchbindera wyrzeka się przod
ków.— Teoretyk rasizmu usiłuje ukryć swe żydowskie pochodzenie 

W y p a r t y do muru red. Piasecki p r z y z n a ł się, że matka lego b y ł i Ż y d ó w k ą 
(Od korespondenta warszawskiego „Republiki") 

Warszawa, 19 kwietnia I wiadomo, że dziadek pański przyjął 

chrzest przyjął 
lo c^. W a r szawsk im sądzie okręgowym |c 
»ie i}.się d z i ś sprawa o zniesławię 
i 0 , ^ y t o c z one przez redaktora „Jutra" 

l c l e cha Wasiutyńsklego Mieczysła-
"Wiart ^rydzewskiemu, redaktorowi 
M M i t >

2

m ° Ś C l L i t e r a c k i c h " ' Zbigniewo. 

al 
M e d j 

W a " ; Ł n erowi redaktorowi „Szpilek" 
l h l Ludu oraz redaktorowi 

tego ostatniego 
odpo-
dzień-halnemu 

^•Ga ikowi . 
ter Uczn iu r. b. „Wiadomości L i -
^ k i e " a w ślad za nimi „Walka Lu
lek " ^ z p i I k i " zamieściły szereg wzmia 
i ' a r tykułów i karykatur, w których 

C r c l z o n o ' z e r e d > W a s i u t y n s k l Jcsł p 0 

v

 a*enia żydowskiego. Wasiutyński 
'^zył proces redaktorom wyżej wy 

, nionych dzienników o zniesławienie 
o b razę. 

W t r a k c i e dzisiejszego przewodu są-
V 8 0 0 0 r o ń c y oskarżonych adwokaci 
^ l e lewski i Jarosz przedłożyli doku-
ty,.nt s twierdzający, że dziadek Waslu-
v'fjle8o, Józef Buchbinder, urodzony 
jj °s? roku przyjął chrzest, mając lat 
^ u°kument stwierdza, że Buchbinder 

się do przyjęcia chrztu lako sta 
C y " B l>chbinder był malarzem, 

ŚW.* — Owszem, 
normalnie. 

ADWOKAT: — Nie bardzo znowu 
normalnie, bo w dwudziestym roku 
życia. 

określa, że karykatura polega na 
PODKREŚLENIU I PRZEJASKRAWIĘ 

NIU CECH MODELU. 
Przyglądając się karykaturze Wa-

siutyńskiego biegły określa, że uważa 
ją za 

karykaturę umiarkowanie złośliwą. 
ŚW.: — Nie, ochrzczony został zaraz Następnie adw. Kisielewski zapytuje 

po urodzeniu. biegłego, czy z punktu widzenia etyki 
Następnie szereg pytań zadaje adw. u w a ż a t e karykaturę za karygodną. 

Nowodworski. PRZEW.: — Chodzi chyba o etykę 

^ sztukę swą oparł na tematach re-
y c n z dziejów kościoła katolickie-

s 
w> Kisielewski składa metrykę 

tyy ? e n 'a Józefa Buchbindera. z której 
l '^ a ' że urodził się on w 1857 roku 

o r^ uJCA CHILA I MATKI RAJZLI 
t n e t r ykę chrztu, z której wyczytać Ho 

zgłosił się * . l a - że do parafii 

^zakonny 
. Józef Buchbinder 

Zapytany, czy stoi na stanowisku 
rasistowskim, Wasiutyński odczytuje 
rozmaite fragmenty ze swej, książki, w 
której dowodzi, że walka z żydami to
czy się nie tylko na terenie gospodar
czym, ale i na odcinku biologicznym, a 
co ważniejsza „na odcinku psychiki 
wyodrębniającej jaskrawo Żydów od 
Polaków". 

Z kolei przy pulpicie świadków sta
je Piasecki, obecny redaktor naczelny 
„Jutra" i „Prosto z mostu". 

ADW. KISIELEWSKI: — Bardzo 
pana przepraszam, ale muszę pana za
pytać, czy matka pańska jest pocho
dzenia żydowskiego, 
• ŚW.: Tak jest, to prawdal 

OBROŃCA: — Dziękuję. 

Spór o karykaturę 
.Następuje przy pulpicie staje profe

sor akademii Sztuk Pięknych w Krako-

malarską? 
BIEGŁY: — Etyka malarska jest 

bardzo liberalna. Uważam, że im zło-
śllwsza jest karykatura, tym lepszy jest 
malarz. 

Rasfsta żydowskiego 
pochodzenia 

Po chwili rozpoczynają się przemó
wienia stron. Adwokaci Rościszewski i 
Nowodworski popierają oskarżenie. 
Adw. Jaroszewski dowodzi, że 
dowód żydowskiego pochodzenia Wa

siutyńsklego został całkowicie przepro-
wadzony. 

Mniejsza o to, czy jest on półżydem czy 
ćwierć-żydem. 

Jedna kropla krwi żydowskiej wy
starczy. Skoro Wasiutyński jedno tylko 
miał Homarowi i Tuwimowi do zarzu
cenia, że są pochodzenia żydowskiego, 

wic znany malarz Władysław Daszew- ' ze to miało być dla nich dyskwalifl-
ski wezwany w charakterze biegłego/ kacją, to redaktor „Wiadomości Lite-
Ma on się wypowiedzieć o karykaturze racklch" miał prawo odpowiedzieć tak, 
w „Szpilkach". Obrona prosi, aby eks- Jak odpowiedział. 

dał definicję karykatury. Biegły' — DO CZEGO DOSZLIBYŚMY — pert 

mówi obrońca — GDYBYŚMY MIELI 
WYKREŚLIĆ Z NASZEGO DOROBKU 
Z NASZEJ KULTURY WSZYSTKICH 
LUDZI „OBCEGO" POCHODZENIA. 
TRZEBA BYŁOBY WYKREŚLIĆ AN-
CZYCA, BO JEST POTOMKIEM NIEM 
CA, SZAJNOCHĘ I MATEJKĘ, BO SA 
POCHODZENIA CZESKIEGO, TET
MAJERÓW, SZOPENA i INNYCH. 

Następnie zabiera głos adw. Kisie
lewski. Twierdzi on, że-

jest tylko jeden 
Buchbinder 

a nie dwuch, jak chce strona przeciwna 
i ten jeden jest dziadkiem Wasiutyń
sklego. Niewielki jest dystans od Rojzy 
do Rozalii i dystans ten łatwo przekre
śla chrzcielnica. Skoro adw. Nowodwór 
ski na podstawie portretu Buchbindera 
pragnie dowieść, że nie był on Żydem, 
to trzeba przypomnieć prace naukowe 
prof. Jana Czckanowskiego. Obrońca 
twierdzi dalej, że skoro konstytucja u-
stala, że żaden obywatel nie może za
znać ograniczeń z powodu swego po
chodzenia, narodowości i wyznania, to 
stwierdzenie żydowskiego pochodzenia 
nie może być uważane za zniesławienie 
lub obrazę. W końcu obrońca prosi o 
uniewinnienie oskarżonych. W replice 
zabiera jeszcze glos adw. Rościszewski, 
który twierdzi, że społeczeństwo chce 
zerwać z przeszłością-- — „Gotowi je
steśmy nawet wyrzec się Juliana Kla-

Jczki i Aszkenazego". 
Sąd zapowiedział ogłoszenie wyro

ku na 21 kwietnia. 

dla zamierzał przyjąć chrzest 
"g^cla zbawienia duszy. 

He

 a Przeciwstawienia się tym doku-
^iad s k , a d a a d w - Nowodworski 
^icó zawarcia małżeństwa ro-
'e8o T 0 s k a r z y c i e l a prywatnego, z któ-
\Va s ł dokumentu wynika, że matka 
I O t y r i s k l e s o b y ł a c o r k a E d w a r d a 1 

Hotno ? o d o l s k i e J - N a t e ^ podstawie pel 
"kit. j n i k oskarżyciela prywatnego bę-

g o d z i ł , że 
I ł - 0 DWUCH JÓZEFÓW BUCH-

i ż e BINDERÓW, 
h\ 2 i a a "ek oskarżyciela prywatnego 
*k|aH

 2 y s t e J krwi aryjczykiem. Obrońca 

Balony niemieckie wyła 
pod Sieradzem S JarocJnem. - Aeronauci wystartowali w Chemmtz 

do lotu przygotowawczego przed zawodami Gordon-Benneta 
W dniu dzisiejszym na polach wsi 

Suchorzyna pow. sieradzkiego około 
godz. 10.30 wylądował przymusowo ba 
łon niemiecki „Abrador", pilotowany 
przez dyrektora Gustawa Urbahna i dr. 
Hugona Kaulena. Lotnicy wyszli bez 
szwanku. 

Balon wystartował z Lipska i brał 
udział w zawodach przygotowawczych 
do zawodów o puchar Gordon Ben-
neta. 

Powłoka balonu została orzez pilo
tów zapakowana 1 przy pomocy władz 
administracyjnych przewieziona do Sie 

radzą, skąd w nocy lotnicy niemieccy 
wraz z bagażem wyjechali pociągiem 
przez Zbąszyń do Niemiec. 

l l , c % T i t ; i e monografię o malarzu 
K "'"derze, w której szereg szczegó-
r6żt]y ? C z a - c ych się z pokrewieństwem 
%% 0 ° S Ó b p r z e z r o d z i n e Wasiutyń-
c hr z t u

 zSadza się z faktem przyjęcia 
^ Przez Buchbindera. 

\ sPrawie tej jest dwuch świad-
V L e d n y n i

 ^s t sam Wasiutyński, a 
Ma ^P iaseck i , 

^ r z P y t a n i e obrony Wasiutyński nie 
^ s i e i ? ' ? ' e b y ł r e d a k t o r e m -Jutra" w 
Wiat K l e d y . u k a z a ł y się artykuły na 
Smga^esfu

 żydowskiej, w których 
J1?,sie Pozbawienia praw wszy 

s °o Pochodzenia żydowskiego. 

K I D ! v P r*ytał chrzest? 
KISIELEWSKI pyta: 

Da>isk| P a n u wiadomo, że dziadek 
. P o matce był żydem? 

A B w D E K : ~ Nie. 
w - KISIELEWSKI: - Czy panu 

aa 

ładownika" skazany 
4 miesiące więzienia za zniesławienie 

b. dyr. Hanemanna 
Adw. Birencweig wyjaśnił, że obojęt

ne jest, czy napisane było w artykule, 
„Orędownika", że Haneman „siedzi1' 
czy „siedział" w więzieniu, ale faktem 
było, że w maju 1935 roku zapadł wyrok 
w sądzie apelacyjnym w Warszawie, 
uniewinniający dyr. Hanemanna od zarzu 
tu, a pociągnięty był do odpowiedzialno
ści karnej jedynie z art. 286 paragraf I, 
o przekroczenie władzy i niedopełnienie 
swych obowiązków służbowych, a ponad 
to urząd prokuratorski w żadnym wypad 
ku nie zarzucał mu sprzeniewierzenia — 
sąd winien uznać winę Trolli za całko
wicie ud°wodniona i wszelkie „dowody 
prawdy" winny być odrzucone, jako nie
istotne. 

Sąd w motywach podkreślił, że wy
rok sądu apelacyjnego już zapadł, a sło-

Po przesłuchaniu szeregu świadków, i wa „Orędownika'': „brał" i „siedzi" by-
sąd skazał Trelle na cztery miesiące | ły w najwyższym stopniu karygodne, (gr) 
wiezienia. 

Wczoraij, przed sędzią Borkiem w są
dzie okręgowym odpowiadał Jan Trella, 
redaktor odpowiedzialny „Orędownika'' 
za to, że w numerze z dnia 10 sierpnia 
1936 r. zniesławił w druku Jana Hane-
majia, b. wicedyrektora KKO. w Łodzi, 

I pisząc o nim, że „siedzi w więzieniu za 
to, że brał tak samo jak Naruszkicwicz, 
dbał o interesy własnej kieszeni, a nie o 
interesy mas". — B. dyrektor Hanemann 
który jak wiadomo, półtora roku przed 
ogłośzenieim tego_ artykułu w „Orędow
niku", był wyrokiem sądu apelacyjnego 
uniewinniony, p°czuł się dotknięty na ho 
norze i skierował skargę przeciwko 
Trell ; . Z ramienia oskarżyciela prywat
nego występował adw. Birencweig. _ 
Obronę red. Trolli wnosił adw. Kowal
ski. — 

Dzisiaj około godz. 7-ej wylądował 
na polach majątku Bogusław w pow. 
Jarocińskim niemiecki balon „Chemnitz" 
pilotowany przez znanych niemieckich 
pilotów Frltza Schuberta 1 Bertrama 
Otto, znanych uczestników w zawo
dach o puchar Gordon Benneta. 

Wystartowali oni w niedziele około 
godz. 18-ej z Kamienicy w Saksonii, 
przygotowując się do tegorocznych za
wodów o puchar Gordon Benneta. Lot
nicy byli zaopatrzeni w paszporty i wi 
zy polskie. 

Lądowanie odbyło się bez szwanku. 
Powlokę balonu przewieziono na dwo
rzec celem odesłania jej do Niemiec. 

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE I KATARZE 
WIECZORNICA U PRAWNIKÓW. 

Już w najbliższą sobotę (24 bm) cala inteli
gencja naszego miasta spotka się na „Wiosennym 
wieczorze towarzyskim", organizowanym przez 
młodą Palestrę w salach Klubu Towarzyskiego 
Stowarzyszenia Kupców (Piotrkowska 73). 

Początek o godz. 22-ej. .Wejście wyłączni, 
za zaproszeniami. 
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Przeciw nieruchomości 
U c h w a ł y z j a z d u n a d z w y c z a j n e g o w ł a ś c i c i e l i d o m ó w . — 

C o m ó w i o n o o g o s p o d a r c e s a m o r z ą d ó w 
Onegdaj odbył się w Warszawie | datkowego, nowe obciążenia będą zbyt 

nadzwyczajny zjazd delegatów stówa-1 dotkliwym ciężarem. 
rzyszeń właścicieli nieruchomości ze 
wszystkich miast Polski. Z Łodzi obec
ni byli pp. Pogonowski, inż. Król i 
Friese. 

Zjazd został zwołany, jak wynika
ło z referatu, wygłoszonego przez po
sła Szymmla, z powodu projektów po
datkowych, które zostały złożone do 
laski marszałkowskie] i mają być roz
patrywane na najbliższej nadzwyczaj
nej sesji sejmowej w maju r. b. Pro
jekty te, zdaniem właścicieli nierucho
mości, przewidują wprowadzenie do
tkliwych nowych podatków na rzecz 
samorządów. Referent zaznaczył, że 
nieruchomości są już obecnie przecią
żone podatkami ponad siły, gdyż w 
większości wypadków państwo i gmi
na pobierają około 20 proc. dochodów 
brutto, j że w Polsce nie ma innej dzie
dziny gospodarstwa narodowego, któ
ra byłaby w tak silnym stopniu obcią
żona świadczeniami publicznymi. 

Domy, zdaniem referenta, dawno 
już przestały być obiektami dochodo 
wymi. Obecnie dochód z domów nie 
wystarcza na remonty i naprawy, a cóż 
dopiero mówić o większych inwesty 
cjach, jak kanalizacje, wodociągi i t. d. 
W wielu wypadkach właściciele do 
mów muszą się świadomie narażać na 
wysokie kary za niewykonanie tych 
inwestycyj. W takich warunkach, wo-

-bec już istniejącego przeciążenia po 

Referent wspomniał następnie, iż go 
spodarka samorządowa w wielu mia
stach jest wadliwa, cechuje ja rozrzut
ność -v wydatkach instytucyj samorzą 
dowych i zbyt wielka liczebność per
sonelu. To jest właśnie, zdaniem mów
cy, powodem, który skłania samorząd 
do szukania coraz to nowych źródeł do 
chodu. 

Następnie omówiono sprawę mora
torium mieszkaniowego dla bezrobot
nych, wskazując, iż postulatem właści
cieli nieruchomości jest, by ciężary te 
ponosiło całe społeczeństwo, a w tym 
wypadku samorządy winny z fundu
szów opieki społecznej pokrywać przy 
najmniej część komornego za bezrobot
nych. 

Po dyskusji powzięto szereg uchwał 
które przesłano czynnikom rządowym. 

D żłobkach fabrycznych 
Okó ln i k m in i s te rs twa op iek i społecznej 

TEATR MIEJSKI „,w,r 
Dziś we wtorek o godz. 7.30 wiecr. 1 * " N i e . 

tek o godz. 8.30 wiecz. komedia Roman*. 
wiarowicza „Gdzie diabeł nie może" w wyK 
nlu całego zespołu z Dywińską, Dabrow 
Kondratem, Dejunowiczem i Mrozińskim na 
le. Ceny zniżone. uuJc. 

W środę o godz. 8.30 wiecz. komedia " j, 
ley'a „Wiosenne porządki" również P° c e n 

zniżonych. c I,. 
Na ukończeniu' pod reżyserią 

Henryka »«' 
tyńskiego dramatyczna sensacja Wilhelma SV 
era „Adwokat i zabójca". 

SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE Mj£ 
W NOHANT" W TEATRZE M I E J S K I E , 
Jak wiadomo tegoroczną nagrodę l' l?r* { t 

L. Raynela otrzymał Jarosław Iwaszkie*1' # 

swoją świetną komedię o Chopinie p. ,•' Lato 
Nohant". Wobec wielkiego sukcesu i8 ' - 'Z-ko* 
w Nohant" zdobyło w Teatrze Miejskim d 0 , 
nala sztuka ta dana będzie raz jeszcze l e° j. 
to w piątek o godz. 8,30 wiecz. po cenac" 
żonych. * 

Badania historyczno-
naukowe 

na terenie województwa 
łódzkiego 

" l ak Ś5ę'." dowiadujemy, ńa skutek po
s z u m jenia. z .zarządem miejskim w Ło 
dzi, docent uniwersytetu Józefa Piłsud
skiego w Warszawie oraz kustosz Mu
zeum Narodowego w Warszawie, dr. 
Michał Walicki, podejmuje w najbliż
szych dniach objazd województwa łódz 
kiego. Zwiedzi on wszystkie miasta, 
miasteczka i wsie, celem odszukania 
eksponatów dla wystawy sztuki regio
nu łódzkiego od 14 wieku po dzień dzi
siejszy, która ma być zorganizowana 
w Muzeum Narodowym w Warszawie. 

Dodatkowe kredyty dla Łodzi 
Jak się dowiadujemy, poseł łódzki, 

prof. Ludwik Waszkiewicz interwenio
wał w Warszawie, w Funduszu Pracy 
w sprawie przyznania Łodzi dodatko
wych kredytów na roboty sezonowe. 

Dyrektor główny Funduszu Pracy 
min. Dolanowski przyrzekł w wyniku 
interwencji, że miasto nasze otrzyma do 
datkowe kredyty, które umożliwią roz 
szerzenie zakresu robót publicznych, (i 

Inspekcja pracy w Łodzi otrzymała 
w dniu wczorajszym okólnik minister
stwa opieki społecznej w sprawie wy
konywania ustawy o ochronie macie
rzyństwa robotnic. 

Chodzi o to, że ustawa ta, dążąca 
do zapewnienia dziecku robotnicy fak
tycznej opieki, nie jest przestrzegana w 
zakładach przemysłowych. 

W związku z tym ministerstwo o-
pieki społecznej komunikuje inspekcji 
pracy, co następuje: 

1) W dalszym ciągu obowiązują 
przepisy o żłobkach fabrycznych. Mi
nisterstwo godzi się na wprowadzenie 
stacyj opieki nad matką i dzieckiem je
dynie jako formy zastępczej, czy też 
bezpośrednio przy fabrykach, czy też 
przez instytucję pozafabryczna. 

2) Inspekcja pracy nie może uznać, 
że fabryka wykonała obowiązek, wyni|kach. 
kający z ustawy, o ile pod opieką sta 

cji jest ilość dzieci niewspółmierna w 
stosunku do zatrudnionych kobiet (np. 
9 dzieci na 871 kobiet, 23 dzieci na 
1923 kobiet i t. d.; dane zaczerpnięte ze 
sprawozdania łódzkiej Inspekcji Pracy). 

3) Opieką stacji objęte być powinny 
dzieci do lat 2-ch (w Łodzi objęte by
ły dzieci do 15 miesięcy) — stacja daje 
znacznie mniejszy zakres opieki, niż 
żłobek i dlatego jej opieka musi roz
ciągać się na dłuższy okres. Niezgoda 
przedsiębiorcy na przedłużenie opieki 
do lat 2-ch winna spowodować żądanie 
założenia żłobka. ' 

4) W wypadku nielojalnego wypeł
niania przez przedsiębiorcę obowiązku, 
wynikającego z ustawy, należy pocią
gać go do odpowiedzialności karnej i 
stosować środki przymusowe w zwiąż 
ku z niewykonaniem nakazu o żłob-

(k) 

TEATR POLSKI 
(Cegielniana 27). ix-

Radi«ftprograifi 

Już się ukazał i jest wszędzie do 
nabycia Nr. 17 barwnego tygod
nika wesołych przygód i powie

ści 

„KARUZELA" 
„Złoty Płomień" — nowy roz

dział powieści podróżniczej 
„Figiel Morusa" — w kolorowym 

filmie rysunkowym „Ferdek 
i Merdek" 

„Pat 1 Patachon" na okręcie — 
straszliwa przygoda najpo
pularniejszych komików 
świata 

Nowe wydarzenia na dworze 
króla Kiau-Miau 

Humor 
Wiadomości ze świata 
Nagrody w dziale rozrywek u-

myslowych. 
Do nabycia w całym kraju. 

Cena 10 groszy-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

.WTOREK, 20 kwietnia 1937 r. 
6.30 — 6.33 PieSń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.33 — 6.50 Gimnastyka. 6.50 — 7.15 
Muzyka (płyty). 7.15 — 7.25 Dziennik poran
ny. 7.25 — 7.30 Program na dzisiaj. 7.30 — 
7.35 Parę Infonnacyj. 7.35—8.00 Lekkie utwory 
skrzypcowe — płyty. 8.00—8.10 Audycja dla 
szkół. 8.10—11,30 Przerwa. 11.30—11.57 Au
dycja dla szkół; — „Przygody zuchów" — obra
zek słuchowisk, w oprać. M. Siewruka 11.57— 
12.00 Sygnał czasu z Warszawskiego Obserwa
torium Astronomicznego. 12.00—12.03 Hejnał 

z Wieży Mariackiej z Krakowa. 
12.03—12.40 Arie operetkowe — płyty. 12.40— 
12.50 Dziennik południowy. 12.50—14,00 Wią
zanki melodyj (płyta za płytą). 14.00—14.57 — 

Przerwa. 
14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze z War

szawy. 
15.15—15.20. Wywiad z pracownicą domową. 
15.20—15.40. Dwie uwertury Moniuszki (płyty). 
15 40—15,55: „Aktualności". 
15.55—16.00: O wszystkim potroszku 
16.00—16.15. Pieśnj i piosenki (cłyly). 
16 15—16.30: Skrzynka P.K.O. 
16,30—16.55. Koncert jugosłowiański chóru „Obl-

lić" pod dyr. Syetolik Pasćan-Kejanow i 
Branko Dragutinović (z Krakowa). 

16.55—17.00. Rozwiązanie zagadki historycznej 
dla dzieci z dnia 24 marca 1937 r. 

17.00—1715 „Dni powszednie państwa Kowal
skich" powieść mówiona w opracowaniu 
Marii Kuncewiczowej 

17.15—17.50. Koncert kameralny (z Krakowa). 
Wykonawcy: K. Liban - Lipschltzowa — 
fortepian, Stanisław Eibenschlitz — I, skrz., 
Adolf Peters — I I skrzypce, Stefan Schleich 
kom — ' alt 
wiolonczela. 

ypc 
korn — altówka, Ferdynand Macalik — 

17.50—18.00. „Dziennik feministyczny" 
log Romany Dalborowej. 

18.00—18 10: Pogadanka aktualna. 
18.10—18.16: Wiadomości sportowe ogólne. 
18.1&—18.20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20—18.30. „Mamy przyjaciół" — rozmowa ! 

radiosłuchaczami — przeprowadzi dyr. Boh 
dan Pawłowicz. 

18.30—18.40. Organy j wiolonczela — płyty. 
18,40—18.50. „Ludziom miasta o sprawach leś 

nych" — inż. Bolesław Ferchlin. 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19,20. „Dyskutujmy": — „Czy młodzież 

współczesna jest lepsza czy gorsza od daw
nej" — dyskusję zagai Kazimierz Brończyl 
(ze Lwowa). , 

19.20—20.00 „W kolorowym świecie" — repor
taż muzyczny Celiny Nahlik -(ze Lwowa). 

20.00—20.15. Rozmowa muzyka ze słuchaczami 
radia — audycję przeprowadzi prof. Broni
sław Rutkowski. 

20.15—22.30. Koncert symfoniczny (z Wilna). 
W przerwie około godz. 21.00: Dziennik 

wieczorny i Pogadanka aktualna. 
22.30—22.45. „Emil Verhaeren" — kwadrans po

etycki — opracował Allan Kaśko (z Pozna
nia). 

22.45—23.00. Muzyka taneczna z dancingu „Cafe-
Club" w Warszawie. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.30 PRAGA. Kwintet na Instr. dęte Grażyny 

I Bacewjczówny. 
17.30 SZTOKHOLM. Pleśni polskie. 
20.15 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny. 
20.15 BEROMUENSTER. Koncert symfoniczny 

z udz. Zino Francescatti (skrz.). 
20.30 STRASBURG. „Miłość z lekarzem" — op. 

kom. Poise'a. 
20.30 PARIS PTT. Koncert symfoniczny. 
20.40 WIEDEŃ. „Rewia przebojów 1934—36" — 

w ukl. Rledlngera. 
21.00 RZYM. „Liola" — opera Mule (tr. Teatro 

Massimo w Palermo). 
22.20 WIEDEŃ. Koncert Wcg=srowsk|. 

Dziś we wtorek oraz jutro w środę " 
8.30 wieczorem dana będzie w dalszym ̂ „j, 
arcyzabawna komedia Bałuckiego p. " 
kawalerów". pol* 

Za kilka dni ukaże się na scenie Tea JCCJ»» 
skiego świetna satyra obyczajowo ',.i^°vliVi-
Gabrieli Zapolskiej p. t. „Panna M a M " ^ i 
Do roli tytułowej sprowadził dyr. Moryc l

 crii 
Warszawy Jadzię Andrzejewską, a do «*. j , i 
p. Zofię Modrzewską, której pracę P o d 2 1

( , c h * 
pamięta publiczność łódzka w „DziewczS1 

mundurkach". . j^j, » 
Sfery intelektualne i artystyczne pre-

także i najszersza publiczność oczekują 
miery z najwyższym zainteresowaniem-

TEATR POPULARN'-'. 
(Ogrodowa 18). . „ e K 

Dziś we wtorek i dni następnych » w l |uibG, 
media Wł. Perzyńskiego „Dziękuję jskie1, 

w wykonaniu J. Kossowskiej, H. Łopus* 
Z. Bończy, K. Wichnjarza i M. Z^nera. 

OSTATNIE PRZERSTAWIENIE ZESP° Ł l 1 

MORISA SZWARCA. J s| e »' 
Dziś o godz. 9-ej wiecz. odbędzie ds(a-

sali Filharmonii ostatnie pożegnalne EL-j-c'1 

wienie Teatru Artyst. Zespołu Morisa - £ 

Odegrany będzie „Dybuk" Sz-ńskiego. ^ 

KONCERT I I I LAUREATA W f i ^ t t & k 
Jutrzejszy koncert I I I Laureata ^ K'i*0' •' 

rodowego konkursu im. Fr. Chopina, ^ 
Małcużyńskiego, zdobywcy nagrody P- ) c $K 
stra spraw zagranicznych, który oaota ^ u -
w sali Filharmonii o godz. 8.45 $P 
dził wśród melomanów muzyki wiel*1 

teresowanie. Turc'5 

Małcużyński jest b. uczniem pr° f- ' s i e P1'' 
skiego i na międzynarodowym konki" r j r 5ir 
nistów w Wiedniu uzyskał V nagroda 
powal poprzednio w Rydze oraz w

n j e u i . 
miastach, wszędzie z wielkim powodzen ,„3-

W programie: Bach, Liszt, Szopen, 
nowski i INN. . .-U >"' 

Pozostałe bilety do nabycia w »»' 
harmonii, 

OSTATNIE DNI WYSTAWY W. B * * ^ 
j „r,,. metalopW»,y.|,IH|1 Wystawa obrazów j prac metalopU» Ĵ ini* 

W. Braunera dobiega już końca. w , v S tó, . 
miesiącu była ona licznie odwiedzana. ̂  y.) 

ją jeszcze na kilk?. czego przedłużono , 
stawa mieści się w lokalu WIZO, 
nr. 86. 

Piotr, •KU* 
k» 

Znakomita odtwórczyni 
roli baronówny Vetsery 
w filmie „MAYERLING" 

D A N I E L L E D A R R I E U X 
W najnowszej komedii 
muzycznej 

I C P O 
Już jutro w kinie 

„CASINO" 

WYSTAWA M. HANEMANA. WJ j 
W lokalu przy ul. Piotrkowskiej w p*-

została wystawa prac znanego art.-m ' , y 

Maneinana. ... »' ,. 
P. Haneinan od szeregu lat mies^J,,,*!* | 

kopanem, poświęcił się malarstwu 5

 orsH»eI 

mu, wydobywając piękno natury * 0 . 
pejzażu tatrzańskiego. HOB '̂ mi'' 

Nazwisko Hanemana znane jest orac<>* fla-
I, gdyż tu przed laty miał ^yczn)'" 1 

brał żywy udział w życiu 
szego miasta. 

Wystawa Hanemana zawierając3 

motywy wysokogórskie, składa sie #ibn 

sięciu dużych płócien. Wystawa }» 
w Łodzi zrozumiale zainteresowanie 

JASTRZĘBIE-ZD?°J 

Perlą Uzdrowisk
 Sll»sh!f soia n k* 

Najsilniejsza radnezynna polsKa 
jodobromowa 

O t w a r c i e s e z o n u 1 
Kurac je r y c z a ł t o w e Już od \ 7 y A 

JASTRZĘBfE-PL^ 

mm 

P R Z E CJVV . 

PRECjP". 

SALA FILHARMONII WITOLD MAŁCUŻ 
JUTRO, dn. 21 kwietnia br. o godz. 8.45 wiecz 

KONCERT III LAUREATA 
I I I Międzynar. konk. im. Fr. Chopina w War 

szawie 

zdobywca nagrody pana Ministra Spraw Zagranicznych 
Szymanowski i inn. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

W programie: Bach 
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Zastrzelił brata 
Alfons Henczke z o s t a ł aresz

towany 
W dniu 2 marca podawaliśmy o tra-

jaka rozegrała się w zagrodzie 
,,, 0 n 's ty Jana Henczke we wsi Stani
k ó w Nowy pod Łodzią. 19-letni syn 
gospodarza, Edmund, został znaleziony 

życia w sadzie obok domu. Przy 
n f u a c i e l e z a ł a dubeltówka z jednym 
n a boiem w lufie. 

Początkowo, zgodnie z wyjaśnienia 
1 rodz in* 

się 
^ rodziny, władze przyjęły wersję, iż 
Ul °aociany, Edmund Henczke zastrze-
broniVPrze? przypadek, manipulując 

Fałszowali kwity i weksle 
Dwie sprawy przed sądem ok ręgowym 

t y dopiero obecnie, po zgórą sześciu 
Rodniach, okazało się, że nieszczęśli-
J młody człowiek padł z reki starsze 
ba ? i r a t a Alfonsa. Bracia żyli ze so-
Dj.j l e i w toku awantury młodszy brat 
S j . a ł z rekl starszego. Bratobójca zmu-
w

 p ° t e m rodzinę do zatuszowania spra 
t l J . która dopiero obecnie ujrzała świa 

1 0 dzienne. 
.Alfons Henczke został osadzony w 

pieniu , (l) 

Nowy naczelnik 
wydziału oświaty i kultury 

Dei u * U z donosiliśmy, wskutek poważ 
dii ; 0 r o D y przeszedł na emeryturę 
j .S°letni i zasłużony naczelnik wy-
s,! a 'u oświaty i kultury zarządu miej-
f > P. Jan Waltratus. W związku 
la ?• z a r z £

l d miejski rozpisał konkurs 
objęcie opróżnionego stanowiska. 

Zo<it > W y n i k u konkursu, zaangażowany 
(bi > w charakterze naczelnika wy-
lecwi o ś w i a t y * kultury dr. Antoni Bia-
p> K | . b. wizytator szkolny w Kielcach, 
^•wojewoda Hauke-Nowak w dniu 
,j ?.f 0 rajszym kandydaturę tę zatwier-

(i) 

Siosa Łódź-Pabianice 
t0

 J a k już donosiliśmy, w dniu 15 b. m. 
J'p°cząć się miała budowa nowej na-
w rz?hni ńa szosie Łódź—Pabianice i 
ltn i ^ l a.zku z tym droga miała być zahi 
intg a dla ruchu kołowego. Na skutek 
L, r v v encj i przemysłowców pabianic-
t e t )

 w urzędzie wojewódzkim, termin 
n r 2

 z°stał odroczony, aby umożliwić 
nie'Cl l\ysłowi przewiezienie do Pabia-
i' i n i

0dpowiednich transportów przędzy 
n $ K o surowca. 

Z f J

 w Przyszłym tygodniu rozpoczęte 
dla

 a n £ i już roboty brukarskie i droga 
la. M U c r i u kołowego zostanie zamknię
ta' j | a razie rozpoczęto układanie kostki 
U ( i - o d z e o d wylotu ul. Pabianickiej w 

U Z l do zakrętu, (i) 

Przed sądem okręgowym odpowia
dali w dniu wczorajszym w dwóch 
sprawach — defraudant i fałszerz wek
sli. 

Rajnhold Wolle przez szereg lat 
sprawował funkcje zarządcy Chojeń-
sklego Banku Spółdzielczego. W roku 
1936 poczęły napływać skargi na dzia 
łalność Wollego i zarzuty, że dopusz
cza się nadużyć. • * 

W październiku 1936 r. komisja re
wizyjna dokonała badania ksiac. które 
doprowadziło do ustalenia, iż Wolle 
fałszował kwity i wpisywał do ksiąg 
fałszywe pozycje 1 że w ten sposób do | 

nad 16.000 zł. 
Wolle został pociągnięty do odpo

wiedzialności karnej i wczoraj został 
skazany na rok 1 6 miesięcy wiezienia. 

puścił się nadużyć na łączna sumę po-1 więzienia. (1) 

W drugiej sprawie odpowiadał 
Aron Handelsman, kupiec z Aleksandro 
wa. Oskarżony pokrył przypadającą 
odeń należność fabrykantowi pończoch 
Rudolfowi Stenzke w wysokości 2500 
zł. wekslami. W dniu płatności weksle 
zostały dopuszczone do protestu, a na
stępnie okazało się, że je podsądny sfał 
szował. 

Handelsman został skazany na rok 

Pobór rocznika 1916 
.Wczoraj rozplakatowane zostały na 

murach miasta obwieszczenia o powszech 
nym obowiązku wojskowym w roku bie
żącym. 

Do poboru, który odbędzie się w okre 
sie od dnia 4-go maja do 30-go czerwca 
r. b. winni stawić się wszyscy mężczyźni 
podlegający obowiązkowi służby wojsko 
wej, który urodzili sie w roku 1916. Po
nadto mają się stawić mężczyźni, urodzę 
ni w latach 1915 i 1914, którzy dotych
czas posiadali kategorie B. Do poboru 
stawić się również mają osoby, które zo
stały przyjęte do służby ochotniczej, a 
następnie zwolnieni zostali przed termi
nem. Ci mężczyźni, którzy z różnych po
wodów nie figurują w rejestrze poboro
wych, winni się stawić do poboru w miej 
scu zamieszkania. 

Włamanie do składu manufaktury 
l - n i y R o z e n t a l i H e r s z k o w i c z p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j 6 1 

Wczoraj, w godzinach porannych, zo
stała ujawniona poważniejsza kradzież, 
dokonana w centrum miasta i w domu b. 
ruchliwym, gdyż przy ul. Piotrkowskiej 
•nr. 61. • 

znacznej partii towarów. 
Okazało się, że złodzieje, najpewniej 

jeszcze w niedzielę wieczór, dostali się 
do sąsiadującej z lokalem firmy szopy, 

I wybili otwór w ścianie i tą drogą prze-

N a s ? reporter zanotował: 
^yń°ca'^ y Spycharski, zamieszkały przy ulLcy 

opływem alkoholu usiłował po> '*en!„ , " e życia i próbował powiesić się na 
*elki W u b i k a c j j domu, w którym mieszka 

fłdl, Jo z er w a lY sU i niedoszły samobójca u-
*y. L e k 2 n a ' Ą C u r a z o w szczęki, kręgów i miednj-

miejscy2 p o 2 ° t o w i a opatrzył poszkodowanego 

ty * . * 
;kie: R

m' eszkaniu własnym" przy ul. Częstochow-
26.i!.° w z a m ; „ J_u /L_ :_ s o i 3 i e 

lewej 
. , prze-

' Prz . Piatowi w momencie, gdy zamie-
Po".<>toWi ą ć s o b i e M y u drugiej ręki. Lekarz 

'* opatrzył poszkodowanego na miejscu. 
W 

Gdy pierwsi pracownicy przybyli do i dostali sie do składu 
składu firmy Rozental i Herszkowicz, Poszkodowani oceniają straty na ok. 
mieszczącym się w tym domu — zastali 5 tys. złotych. 

igazyn splondrowany i stwierdzili brak I Władze prowadza dochodzenie. (1 

Parcele budowlane 
przy ul. Zagajnikowej, Retkiriskiej i Krzemienieckiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska JNfe 51 pr. ofic, 
pierwsze wejście, l piętro od 10—li rano i od 4 do 5 i pół 

po południu 

W chwili, gdy nie tylko osiągnęliśmy 
„dno kryzysu", ale zaczynamy się szyb-
k owspinać w górę koniunktury, szerokie 
pole pracy otwiera się przede wszystkim 
dla tych, którzy posiadają mniejsze lub 
większe zasoby i mogą tworzyć własne 
warsztaty pracy. 

Każde ciągnienie Loterii Państwowej 
— a jest ich dwanaście do roku — przy
sparza krajowi kapitalistów, rozporządza 
jących płynną gotówką, tak bardzo pożą
daną przy wszelkich poczynaniach o cha 
rakterze gospodarczym; tę samą dodat
nią rolę odegrało również zakończone 
dnia 16 kwietnia ciągnienie trzeciej klasy 
trzydziestej ósmej Loterii, w którym roz
losowano osiem tysięcy wygranych na 
ogólną sumę 2.089.750 złotych. 

Główną wygraną tej klasy, wynoszącą 
sto tysięcy złotych, podzielili się miesz
kańcy Górnego Śląska, pracownicy za
kładów przemysłowych, pp. E. H., K. L., 
M. R. i H. K. Każda z tych osób otrzy
mają dwadzieścia tys. złotych na ćwiart
kę szczęśliwego losu Nr. 174201. 

Sporo pieniędzy wpłynęło do Łomży, 
lam bowiem mieszkają właściciele po-

fe^ifi^** f i "ny N* Haman przy ul. Piotr-
zy pracy c 
kręgosjupa 

k '* obrał.!.. W w yP. a d ku przy pracy odniósł cięż 

U 
31-letni 

llo: 

w zamieszkały przy ul. Bonifraterskiej 
stanie ciężkim został denat przewie-

Karetce pogotowia do szpitala. 

1 Się 

K 8 k i 

r a i e ń i został przez lekarza 

1 się n n j m e m P™y u l i ° y Strumykowej 6 do-
Kra-

miejscu 

r , aprzęg konny 8-letni Henryk Kra 
chłopiec doznał jedynie powierzchow-

pogotowia ob 
r z °ny na 

ty i • - • 
f°«lai „ i e Dąbrówka pod Zgierzem, postrzelony 
b'Mt. e z e z rówieśnika 11-letni Franciszek Ku-

(«y u i 7 r ? w c a - 12-letni Jerzy Śledź, zbiegł, 
' r*«łowT , t o w arzysza, padającego z raną po-
?i«lti» * brzucha. Chłopiec został w stanie 

Przewieziony do szpitala. Policja za-,tłymai a winnego. 

a n i sD?J " a p o s e s i i Przy ul. Sterlinga 10 nie 
i*'y kanali y . p r z V Pomocy włamania skradł 

p' 280 2 f a C y m e n a 8 z k o d « R a f a ł a K r 6 l a ' w a r 

d̂nlL2^̂ 11
 "lic Przejazd i Sienkiewicza na 

„ • a ZVltm . n a n y sprawca skradł z kieszeni 
L 46 oom m o w i Brzezińskiemu z ul. Cegielnia-
D 0 skf Z 6 0 z l ' 

i' L^!i,(:liarsk- ^ i a d y s ł a w a Gąsiorkiewicza, przy 
r adli , A 4 ' 2 włamali się nieznani sprawcy 

r°'-ne rzeczy wartości 200 rŁ 

szczególnych ćwiartek numeru 58488, 
na który padła wygrana siedemdziesiąt 
pięć tys. złotych. Podzielą się tą kwotą 
dwaj kupcy, wojskowy i woźny sądowy. 
Druga wygrana tej samej wysokości przy 
padła mieszkańcom stolicy na Nr. 151025: 
poszczególne ćwiartki należą przeważ
nie do przedstawicielek płci pięknej. 

Po pięćdziesiąt tysięcy wygrały nu
mery: 150083 (Warszawa) i 72363 (Le
sko, woj. lwowskie). I w tym wypadku 
szczęście dopisało paniom, które—trze
ba to przyznać — rozumieją korzyści, ja
kie daje gra na Loterii Państwowej i bio
rą w niej tłumny udział. 

Oczywiście wszystkie wymienione 
osoby, będą miały teraz jeden tylko kło
pot: jak najlepiej ulokować swe pienią
dze. Ale to już wybiega poza ramy ni
niejszego sprawozdania. 

Niedługo już, bo 7 maja rozpoczyna 
się ciągnienie czwartej klasy, której 
główna wygrana wynosi — jak wiadomo 
— milion złotych. Należy więc pamię
tać o odnowieniu losu, by uniknąć niepo
trzebnych trudności. 

Błyshawiczna kariera Danielle Darrfeux 
Wzruszająca baronówna Maria Vetsera z 

i.Mayerlinsu", Danielle Darrieux, porwana zo
stała do Hollywood za cenę 5 milionów fran
ków rocznie. 

Nic w tem dziwnego. Ktokolwiek widział 
Danielle Darrieux w „Mayerlingu" lub zoba
czy (a zobaczyć powinien) w „Nicponiu", 
przekona się, że Amerykanie zrobili świetna 
tranzakcję. 

Danielle Darrieux, która potrafiła od trage
dii w „Mayerlingu" przerzucić się do żarto
bliwej komedii p. t. „Nicpoń", wykazała, że 
jest nietylko prześliczną, pełną czaru kobietą, 
lecz utalentowaną, Inteligentną i wielostronną 
artystką, silą dramatyczną i komiediową. 

Z sali odczytowe] 
Pod tytułem „Azja dla Azjatów" wy 

głosił w sali Stowarzyszenia Techni
ków odczyt gen. de Hennig-Michaelis, 
znany publicysta i autor prac z dziedzi 
ny wiedzy wojskowej. 

Mówca dał obszerny przegląd sto
sunków na wschodnich wybrzeżach Pa 
cyfiku, omówił szczegółowo ostatnie po 
sunięcia Japonii na terenie międzynaro
dowym i w szczególności w Azji, zilu
strował układ sił i tarcia pomiędzy mo
carstwami rywalizującymi p wpływy 
w Azji i zakończył swa interesującą 
prelekcję wyrażeniem nadziel, iż mimo 
wysokiego napięcia owych tarć. na Da 

| lckim Wschodzie do konfliktu zbrojne-
| go dojść w obecnym układzie sit nie 
powinno. 

Odczyt był wypowiedziany w for
mie lekkiej i urozmaicony licznymi dy
gresjami, świadczącymi o wielkiej zna 
jomości terenu, o którym prelegent mó 

, wił. (g) 

Ukarani przez Starostwo 
Referat karny starostwa grodzkiego skazał 

wczoraj: 
Za atntysanltarny stan posesll Emila Giin-

thera, właściciela domu przy ul. Gdańskiej 38 
na 30 zl. grzywny lub 5 dni aresztu, Szmula 
Hubera, właściciel domu przy ul. Dowborczy
ków 13, na 50 zł. grzywny z zamianą na 7 dni 
aresztu, Andrzeja Zdziennickiego — właści
ciela domu przy ul. Marysińskiej 21 — na 14 
dni aresztu i Kazimierza Aberhuta z ul. Ani 
drzeja 42 — 7 dni aresztu. 

Za handel w niedzielę oraz w godzinach 
niedozwolonych zasądzeni zostali: Artur Ziel-
ke z ul. Piotrkowskiej 152 na 14 dni aresztu, 
Izrael Wajman z ul. Zgierskiej 24 na 5 dni 
aresztu, Chaim Cukier, zam. przy Placu Koś
cielnym 8 — na 5 dni bezwzględnego aresztu 
oraz Szymon Rozenberg, zamieszkały przy ul. 
Brzezińskiej 18 — również na 5 dni bezwzglę
dnego aresztu. 

Za nielegalne posiadanie radioodbiornika za
sądzony został Zenon Zarzycki, zamieszkały 
przy ul. Warszawskiej 12 — na 30— złotych 
grzywny z zamianą na 5 dni aresztu oraz na 
odszkodowanie na rzecz Polskiego Radia w 
wysokości 18 złotych. 

Za nielegalne posiadanie broni — Andrzej 
Kabaciński, zamieszkały przy ulicy Limanow
skiego 45 — na 50 zł. grzywny z zamianą na 
7 dni aresztu. 

Za strzelanie na wiwat — Bolesław Bromiń 
ski, zamieszkały przy ulicy Marysińskiej 21— 
na 5 złotych grzywny. 

Za nlemeldowanle się w porę w biurze 
ewidencji ludności skazane zostały: kontrolna, 
bez stałego miejsca zamieszkania, Karolina 
Mira — na 3 dni bezwzględnego aresztu oraz 
służąca Marta Paulińska — również na 3 dni 
bezwzględnego aresztu. 

Za przetrzymywanie składek na rzecz ubez 
pieczalni społecznej majster murarski, Włady
sław Mikulski, zamieszkały przy ulicy P. O. 
W. 5 — na 10 dni bezwzględnego aresztu oraz 
Gustaw Węgier, zamieszkały przy ulicy Piotr
kowskiej 39 — na 30 złotych z zamianą na 3 
dni aresztu. . 

Prasa całego świata jest pełna entuzjasty' 
cznych krytyk o „Nicponiu" i o Danielle Dar-
rieux. 

Danielle Darrieux w „Nicponiu" zmobilizo
wała wszystkie wrodzone dary i dała postać 
młodej, początkującej adwokatki, poszukują
cej... pierwszego klienta do tego stopnia do
skonałą, że trudno sobie wyobrazić coś bar
dziej porywającego w prostocie, szczerości, 
wdzięku i pięknu ludzkim. 

„Meyerling" — „Nicpoń" — Hollywood!!! 
Oto etapy błyskawicznej kariery Danielle \ w roli tyt. Claudette Colbert 

Darrieux.. , r . _ „ _i,i eo 
Premiera „Nicponia" odbędzie się już Jutro1 e y 

w kinie „Casino" w Łodzi. 

KINO 

E U R O P A 
Pocz. 4, 6. 8. 10 

Czarownica z Salem 
na wszystkie 
seanse od 

BRAND-KINO 
Bilety ulgowe i passe-partout nieważne. 

Początek o godz. 4 pp. 

DZIŚ POWTÓRZENIE PREMIERY! 
potężnego filmu według słynnej sztuki Fodora 

p. t.: 

JATURA" W rolacb głównych: 
Największa aktorka świata 

Simone Simon 
i Herbert Marshall 
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Polityka monetarna 
Francji 

Tydzień od 9 do 16 bm. wyjaśnił, że 
nowy kurs franka francuskiego był wy
razem świadomej akcji francuskiego fun 
duszu walutowego, nie wyjawił jednak 
całkowicie najbliższych zamiarów poli
tyki finansowej. 

Frank, coraz bardziej elastyczny, 
przybliżał się do dolnej granicy przewi
dzianej ustawą monetarną. Francuski 
fundusz wyrównawczy utrzymywał go 
świadomie ostatnio na poziomie 110 fr. 
na 1 funt 1 22.40 za 1 dolar. Pozostaje 
jednak w dalszym ciągu zagadką, czy 
rząd francuski zamierza ustabilizować 
franka na niższym poziomie (112 fr. za 
1 funt). Zagadnienie to wkracza w dzie 
dzinę stosunków monetarnych między 
Francją, Anglią 1 St. Zjednoczonymi i 
nadal pozostaje jeszcze całkowicie nie
wyjaśnione. 

Prasa finansowa, komentując ub. ty
dzień, z zadowoleniem podkreśla, że tak
tyka francuskiego funduszu wyrównaw
czego przyniosła, Jak dotychczas, po
myślne rezultaty. Prowadzi on bowiem 
do potanienia pieniądza na paryskim 
rynku finansowym, co specjalnie uwy
datniło się w dniu 15 bm. Spekulacja, 
grająca na zniżkę franka, na skutek no
wej taktyki francuskiego funduszu wy-
równaczego, nie ma Już tak szerokiego 
pola do działania. Jednocześnie zaha
mowanie spekulacji na rynku surowci-
wym, uwolniło pewne kapitały, które — 
jak spodziewają się dzienniki — będą 
musiały znaleźć inne, bardziej normal
ne , ujście dla swej działalności i ewentu
alnie wejść do obrotu gospodarczego. 

„Journal des Finances" w następują
cy sposób charakteryzuje wytworzoną 
sytuacje: 

„Istnieją pogłoski, że taktyka fran
cuskiego funduszu wyrównaczego zmie
rza wyraźnie do stabilizacji franka na 
niższym poziomie; z drugiej jednak stro 
ny podtrzymywany jest pogląd, które
mu dał wyraz m. in. w swoich oświad
czeniach min. Auriol, jak również jeden 
z czołowych kierowników francuskiego 
funduszu wyrównaczego, prof. Rist, że 
frank posiada całkowite prawo do swo
bodnego oscylowania między wyznaczo
nymi mu dwiema granicami, świadczyło 
by to o tym, że Baudoin, który z ramienia 
francuskiego funduszu wyrównawczego, 
kieruje całą polityką manewrową na 
rynku dewlzow., będzie się starał nadal 
prowadzić swoją grę. Odyby bowiem 
wypadki tak się ułożyły, że frank byłby 
znowu poszukiwany na rynkach świato
wych i kurs jego podniósłby się, wów
czas francuski fundusz wórównaczy, po
zwalając na lekką zwyżkę kursu franka, 
a jednocześnie sprzedając franki 1 dolary 
drożej niż je kupił, mógłby zrealizować 
poważne korzyści. 

Z sądu handlowego 
Do sadu handlowego wpłynęło podanie firmy 

„Izrael Zydewlcz i S-ka" oraz jej właścicieli 
Izraela Zydewicza i Fajwla Zydewloza o otwar
cie postępowania układowego. 

Bracia Zydewlcz prowadza, w Łodzi przy ul. 
Śródmiejskiej nr, 6 przedsiębiorstwo wyrobu to
warów jedwabnych i póljedwabnych. Firma włas 
nych maszyn, oprócz pomocniczych, nie posiada, 
a towary produkowane są zarobkowo. Interesy 
przedsiębiorstwa rozwijały się nader pomyślnie. 

Usiłowanie stworzenia nowego działu — wy
rób jedwabnej bielizny damskiej równie* przy
niosło firmie straty. 

Stojąc w przededniu zaprzestania wypłat, 
firma zwróciła się do sądu z wnioskiem o otwar
cie postępowania ugodowego. 

Firma proponuje swym wierzycielom reduk
cję długu do 30 proc, płatnych bez procentów 
i kosztów w ciągu dwuch lal po 5 proc. każda, 
co 4 miesiące, przy czym pierwszą ratę zobowią
zuje się płacić w 4 miesiące od daty prawomoc
nego zatwierdzenia przez sąd układu. _ Specjal
nych zabezpieczeń dłużnicy nie udzielają. 

Sąd zobowiązał firmę do złożenia 300 zł. na 
koszty postępowania, niezależnie od powyższe
go zobowiązał ją do opłacenia podania o otwar
cie postępowania układowego i załączników oraz 
do złożenia spisu wierzycieli ze wskazaniem 
ich adresów, wymienieniem wierzytelności j ter
minów ich płatności, po czym sąd wyznaczy ter
min rozpoznania powyższego podania, 

Kapitały zagraniczne w włókiennictwie 
N a j s i l n i e j w p o l s K i m p r z e m y ś l e w ł ó k i e n n i c z y m z a a n g * 

ż o w a n y jest K a p i t a ł f r a n c u s K i 
Udział kapitałów zagranicznych w 

pobkim przemyśle włókienniczym w 
świetle statystyki z początku roku 1937 
przedstawia się jak następuje: 

Najsilniej zaangażowany jest w na
szym przemyśle włókienniczym kapi
tał francuski który posiada 68 milionów 
złotych, przyczym ogólna suma kapi
tałów francuskich zaangażowanych w 
polskim przemyśle wynosi 391 mllio 

nów złotych, w samym przemyśle naf 
to vym — 136 milionów złotych. 

Z kolei wysoko zaangażowany we 
włókiennictwie polskim jest kapitał 
amerykański z 19,500.000 złotych na 
ogólną sumę 277 milonów kapitału ame-
r. kańskiego w przemyśle polskim. 

Kapitały niemiecki i belgijski są 
naogól w mniejszym stopniu zaanga
żowane w przemyśle włókienniczym, łłi>iłv « łt U H L VT (Ji/AlilJ on 

Słabsza tendencja dla surowców 
Gwałtowny spadek cen pszenicy na giełdzie londyńskie! 

W dniu 16 bm. zaznaczył się na lon- 1 do 9 sh. 2 i pięć ósmych d. za 100 funtów 
dyńskiej giełdzie zbożowej raptowny', wobec np. 10 sh. I 1 /* d. w dn. 12 bm. 
spadek cen pszenicy. Zjawisko to wy- i Masowe zaofiarowanie pszenicy 1 

głównie metalurgicznym i elektrj'cZ* 

Łącznie 80 procent kapitałów w. ie'j 
l.iego przemysłu w Polsce, to *capl,f_ 
zagraniczny, z tego 27,1 procent stan 
wi kapitał francuski, 19,2 — kaP'1. 
amerykański, 13,8 — kapitał niemiec*" 
12,5 kapitał belgijski. ^ 

Kapitał krajowy koncentruje sie . 
przemyśle średnim, gdzie wpływ kap' 
łału zagranicznego został zredukowan* 
w bardzo poważnym-stopniu. . . . 

Oczywiście, że powyższy układ * 
pitalów w przemyśle polskim łesi 

bitnie niezdrowy. Przypuszczać nalew* 
że stan ten w najbliższym czasie nie» 
legnie zmianie. _«MIV 

nych zbóż miało miejsce również w Win 
nipegu i Chicago, co — przy małym po
pycie — wywołało załamanie się cen. 

Jak wiadomo, słabsza tendencja dla 
podstawowych surowców ogarnęła w o-
statnich czasach prawie wszystkie arty
kuły. W dniu 16 bm. nastąpiło na gieł-

. dzie londyńskiej dalsze osłabienie cen 
zwyżki cen poważnych J metali, które już od miesiąca wykazują 

słabszą tendencję. 
W ten sposób zahamowanie spekula

cji i boomu poważnie przybrało na roz
miarach. 

stąpiło również na giełdzie w Liverpo-
olu. 

Przy otwarciu giełdy w Liverpoolu 
zanotowano cenę pszenicy niższą o 2iU 
d. na 100 funt. w porównaniu z poprzed
nim zamknięciem. Niski kurs otwarcia 
skłonił słabszą spekulację do wyzbywa 
nła się nabytych ostatnio w przewidy 
waniu dalszej 
ilości pszenicy. Masowa podaż pogle 
biła tendencje zniżkową, która w niektó
rych momentach zaczęła graniczyć z pa
niką. Po zamknięciu zebrania giełdowe
go okazało się, że ceny pszenicy spadły 

Upadłości drobnych konfekejonerów 
„Ciche" upadłości przy 

W ostatnich dniach nastąpiły licznej 
, ciche" niewypłacalności mniejszych 
firm konfekcyjnych. 

Przebieg tych niewypłacalności jest 
następujący: 

Na początku sezonu letniego drob
niejsze firmy konfekcyjne, zakupując 
towar do letniej produkcji, jako pokry
cie wystawiły akcepty, z terminem płat
ności przypadającym na okres poświą-
teczny. Producenci tkanin, którzy otrzy 
mali te akcepty, wydali je swym do
stawcom. Obecnie, przed nadejściem ter 
minów płatności, drobniejsi kupcy — 
konfekcjoniści wpłacają połowę należ
ności z tytułu tych akceptów producen 
tewi tkanin gotówką i proszą firmę, 
aby w terminie płatności weksli, wyku
piła je, ponieważ sami nie są w stanie 
tego uczynić, .a egzekucja ze strony 
posiadacza weksla będzie w stosunku 
do nich bezskuteczna. 

Jest to więc ciche regulowanie na
leżności drobnych konfekcjonerów na 
50 procent. Firmy włókiennicze w nie-

regulacfji na 50 proc. 
których wypadkach przyjmują te pro
pozycje, tymbardziej, że ich odbiorcy 
mają regres z tych weksli na całą su
mę. 

Fakty powyższe nie są bynajmniej 
odosobnione i liczne drobne firmy kon
fekcyjne w ten sposób regulują swe na
leżności. 

Zdaniem sfer zainteresowanych ten 
system regulacji jest równoznaczny z 
podcinaniem zaufania 1 kredytu na ca
łym rynku włókienniczym. 

W porównaniu z sytuacją z roku 
ubiegłego daje się mimo wszystko zau
ważyć pewna poprawa i zamiast szere 
gu bardzo poważnych niewypłacalnoś
ci, jakie o tej porze miały miejsce w 
roku ubiegłym, gdzie straty firm włó
kienniczych wynosiły po kilkaset ty
sięcy złotych, firmy te obecnie spoty
kają się z mniejszymi niewypłacalnoś-
ciami, gdzie straty są oczywiście mniej
sze. Mimo to mówi się już o szeregu po
ważniejszych niewypłacalności na ryn
ku konfekcyjnym. 

Zwyżka papierów procentowych złotowych 
Zwiększone obroty 4 proc. pożyczką dolarową 

W dniu wczorajszym panowała 
mocniejsza tendencja dla papierów pro
centowych złotowych przy szczególnie 
zwiększonym zainteresowaniu na łódz
kim rynku prywatnym dla 5 proc. po-
życzkl konsolidacyjnej. 

5 proc. pożyczka konwersyjna w 
grubszych i drobniejszych odcinkach u-
legła zwyżce o 100 punktów; na rynku 
prywatnym obracano tym papierem po 
kursie 56 w płaceniu, 57 w żądaniu 
(grubsze odcinki) oraz 55.25 w płaceniu 
56.25 w żądaniu (drobne odcinki). 3 
proc. pożyczka inwestycyjna I emisji 
zwyżkowała o 25 punktów, do 66.15 w 
płacenku, 67.15 w żądaniu. Kurs 3 proc. 
pożyczki inwestycyjnej II emisji wyno 
sił 64.60 w płaceniu, 65.60 w żądaniu. 

5 proc. pożyczka konsolidacyjna w 
grubszych i drobniejszych odcinkach 
uległa zwyżce o 50 punktów; na łódz
kim rynku prywatnym obracano nią po 
kursie 54.50 w płaceniu, 55.50 w żąda
niu (grubsze odcinki) oraz 52.50 w pła 
ceniu, 53.50 w żądaniu (drobne odcinki).! sie 100 w płaceniu, 101 w żądaniu 

Z papierów, proccjtfoiwyph pry„wat 

nych 5 proc. łódzkie listy zastawne se
rii XK zwyżkowały o 25 punktów do 
51.50 w płaceniu, 52.50 w żądaniu. 25-
punktową zwyżkę zanotowano również 
dla 5 proc. warszawskich listów zastaw 
nych nowych do 57 w płaceniu, 58 w 
żądaniu. 

Z papierów procentowych dolaro
wych większych obrotów dokonywano 
na rynku prywatnym 4 proc. pożyczką 
dolarową, co pozostaje w związku ze 
zbliżającym się ciągnieniem tego pa
pieru wartościowego; „dolarówką" o-
bracano po kursie 45 w płaceniu, 46 w 
żądaniu. 6 proc. pożyczka dolarowa u-
legła zniżce o 25 punktów, spadając do 
54 w płaceniu, 55 w żądaniu. Również 
o 25 punktów zniżkowała 8 proc. po
życzka Dillonowska do 52—52.50. Kurs 
7 proc. pożyczki stabilizacyjnej kształ
tował się na poziomie 365 w płaceniu, 
368 w żądaniu. 

Akcjami Banku Polskiego obracano 
na łódzkim rynku prywatnym po kur-

(y) 

Tereny bawełniane 
zwiększone o 11 proc. 

„Journal de Commerce" donosi. . 
przestrzeń uprawna zajęta pod "f\ut 

, nę w Stanach Zjednoczonych w 5 , ' n ' n a 
' ma przeszło 34 miliony akrów, co <•* 
czałoby zwiększenie terenów uP r a 

nych o blisko 11 proc. | k v 

j Nadmienić należy, że w kornu" 1 1^ 
cie oficjalnym powierzchnia zbiorowa 
ostatnim roku określona została na 
minonów akrów. 

Haussa na włoskim rynBU 
jedwabiu „ 

Włoski rynek jedwabiu oderwą' s , 
ostatnio całkowicie od światowy^1 1 

ków tego surowca. Ostatnio boW'^e 

notowania cen surowego jedwabiu 
wszystkich ośrodkach produkcji i K ^ 
sumeji oparte na notowaniach g i e ' J

 y . 
Yokohamie i Nowym Yorku wyka" 
wały naogół tendencję ustabi l iz^T^ 
We Włoszech natomiast trwa p 
silna zwyżka. Ceny jedwabiu na r.V ,. 
włoskim podniosły się w ciągu P1C 

szej połowy kwietnia o 10 proc 0 
Przyczyną tego stanu rzeczy J ( 

szczupła podaż surowca i silny v ' ' s | i i 

zapotrzebowania ze strony prżerny f 
włoskiego. Na skutek poważnej r ° ' j 
cy cen pomiędzy jedwabiem włos*"^ 
azjatyckim, zapotrzebowanie r. y ,'\,|e-
światowych na surowiec włoski 
gło wydatnemu zmniejszeniu. 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 
z dnia 17 kwietnia 1937 r. „itl 

Nowy Jork — Loco 13.99, kwiecień -~'rpiei> 
13.39, czerwiec 13.36, lipiec 13.32-33, » V II; 
13.24, wrzesień 13.16, październik 13.07-71

 )3.0-7 

stopad 13.04, grudzień 13.00—01, stycze" 
—03, luty 13.04, marzec 13.07. .«-A, K 

Nowy Orlean, — Loco 13.65, maj i j ^ i e " 
piec 13,25—26, październik 13.01. * r u 

13.07, styczeń 13.10, marzec 13.14. ,» ni3.1 

Liverpool — Loco 7.48, kwicleń IF°: f .» 
7.30. czerwiec 7.33, lipiec 7.35, slerP'e" JĄ 
wrzesień 7.31, października 7,29, lis»°Pa ,,ar*f.c 

grudzień 7.23, styczeń 7.25, luty 7.25. ',3, 
7.25, kwiecień 7.25, maj 7.25. czerwiec " 
Piec 7.13. . 

Egipska Sakell. — Loco 11.99, rna) 
lipiec 11.50, wrzesień 11.80,styczeń *HA'«<L 

Epper. — Loco — maj 8.81. lipiec ».e • stV 
sień 8.52. październik 8.41, listopad »•* 
czeń 8.42, marzec 8.42. „.„c M 

Brema - Loco 15.69. maj 14.42. "P 1 ^ i4;J* 
październik 14.04, grudzień 14.11. s t y f j ||pl£ 

Aleksandria, Sakellarldis — mai {IZnoKi 
21.25, listopad 20.47, styczeń 20.47, As»» ,$.5* 
kwiecień 17.55, czerwiec 16.98, sierpa' # 
październik 15.53, g r u d z i c ń ^ 4 ^ u « ^ # # * * 

W y d a w n i c t w o „ R E P U B L I K * 

Sp. z ogr. odp. . i ł V ^ 
Administracja w Wars** i j 

KAHAN 
SUKNA I KO* 
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Bandyci wymordowali całą rodzinę 
J^artwiałe z przerażenia dzieci przy t rupach zab i tych best ia lsko 
°uziców.—12-letni świadek masowej zbrodn i rozpoznał zb i rów 

u . , Kielce, 19 kwietnia. 
ś r o d e . dnia 21 bm., w Sadzie 0 -

^&Vy-m w Kielcach, odbędzie się 
rem ' r o z P r a w a przeciwko ezte-

« mordercom rodziny Szmulewi?zów 
syjjj w Stawach, w pow. Jędrzehw-

CJ » I 3 W E G 0 mordu, dokonane w no-
"NR, a 1 5 n a 1 6 Października ub. r. 

"lst"l>u.iących okolicznościach. 
h v» c i e i l ' n ą deszczową noc uandyci, 
m ^ ^ n i u strzechy, dostali się do 
ty i r , ł a kupca, Moszka Szmu'ewi-
s t v" 'rudniącego się zarazem jpspodar-
tamJ?. r ^ n y m . Bandyci, w liczbie 4, 
ota'l h 0 w a n ' I uzbrojeni w rewolwery 
51 « dębowe pały, zakończono kołcza
na i? a c z«8«l. "atknęlj się w przedsionku 
U ^°szka Konlgsztajna. Ten rei wat 
^L. Posiania i rzuci! się na bandytów, 
i V if

U

£° Jednak trwała nierówna wal
l,' ^nigsztajn padł martwy z rozpła

sto., w'*? bandyci weszli do pokoju 
l t?

W e

£o, gdzie zamordowali 75-!etnią 
Szmulewlcza - Chany, a nastę-

Jankla Szmulewlcza, usiłując go za
strzelić. Rewolwer jednak zaciął się I 
nie wypalił. Bandyta wówczas uderze
niem kolby ogłuszył trzęsącego się ze 
strachu chłopca l wybiegł za towarzy
szami. Najmłodszego dziecka Szmule-
wiczów, 6-letniej Fajgi, bandyci nie za
uważyli, gdyż na odgłos strzałów dzie
cko schowało się pod pierzynę. 

Po wyjściu bandytów dzieci splotły 
się rączkami za szyję i, bojąc się ru
szyć, pozostały tak przez cala noc w 
sąsiedztwie trupów. 

Rano jeden z wieśniaków, jadąc do 

Szmulewicza i.zszedł z wozu. chcąc ku 
pić machorki. Ponieważ drzwi sklepu 
były zamknięte, udał się przez,kuchnię, 
gdzie oczom jego przedstawił koszmar
ny obraz pomordowanych ofiar 1 siedzą 
cych wśród nich w bezruchu dzieci. 

O bestialskim morderstwie wieśniak 
zawiadomił posterunek policji w Mot-
kowicach. 

W procesie zeznawać będzie naoczny 
świadek morderstwa, 12-letni Jankiel 
Szmułewlcz, który w śledztwie rozpoz-
znał z całą stanowczością 2-ch z po
śród morderców, w tym jednego, który 

miasta, zatrzymał konia przed sklepem usiłował go zastrzelić. -

Zabity w Racławicach podżegacz 
był komunistą, karanym już przez sąd 

E DO sypialni Szrr.ulewiczów, 
spala szwagierka, 

gdzie 
Myrls 

c % - i " C r a 7 dwoJL* dzieci Szmulewi-
Na Jankiel i 6-l*.tnlJ Fnjga. 

%tzv? strzałów Szraulewicz wy-
% 0 i 7 ^'^ka i usilowai zbioc przez 

' l ecz tte zdążył. Zost-ti powstrzy-
Zażadali oni i S l l y Pfzez bandytów H u l a 

ii' 
i-uilędzy. Przyniosła 

['•tnie żona Szmui ćwiczą. 
im Jc 

lali 
że 

. ( ; i royc i po raz trzeci zttżą 
S i , i otrzymali odpowiedź, 

slkic 
' IH^ll t^JPierw Mos?ka Szmulewi-

ls7 a t 40, następnie jego żonę Sarc. lat 

Kielce, 19 kwietnia. 
(PAT) Przy ustalaniu tożsamości 

zabitego w czasie zajść w Racławicach 
w dniu 18 b. m. jednego z podżegaczy, 
stwierdzono, że jest nim Józef Karków 
ski (a nie Kazimierz, jak poprzednio o-
myłkowo podano), czynny działacz ko 

munlstyczny. 
Karkowski był w r. 1931 aresztowa 

ny za działalność wywrotowa 1 wyro
kiem sądu okręgowego w Kielcach w 
dniu 13 września 1932 r. skazany został 
na jeden rok więzienia z pozbawieniem 
praw na przeciąg lat dwóch. 

S P M T * W E 

pieniądze z iua !v im wv:!.i 

'ji^szwi fc.erkir Myrlc Kaiifman. 
iiu *P'*r>irwaniu nv wzkarri.i i skle-
l^y?ndycj wyszli. Ostatni z nich przy-

^ ^ ^ ^ i m i n i i M i i i | S I I I i w n l S n i i i S 

GIEŁDĄ PIENIĘŻNA 

Warta gra 
w niedzielę w Łodzi 

W nadchodzącą niedzielę ŁKS — rozegra na 
własnym stadionie mecz ligowy z poznańską 
Wartą. Warta w tym sezonie wykazuje dosko
nalą formę, j uplasowała slą na czele tabeli, bi
jąc w niedzielą lwowską Pogoń w stosunku 4:0. 

Warszawa, 19 kwietnia. 
&

i

*o W gj
S i e

'
s z

.¥ !
r

' zebraniu giełdy walutowo 
w Warszawie tendencja dla dewiz 

Majchrzyckl nokautuie w Kaliszu 
W niedzielą odbył slą w Kaliszu mecz bok

serski miądzy poznańskim Sokołem a Kaliskim 
'Klubem Sportowym. Mecz zakończył s|ę zwy 
ciąstwem Sokoła w stosunku 12:4, przy czym 
walk| przyniosły parą nieoczekiwanych wyni
ków. W wadze muszej Czerwiński (Sokół) po-

| konał na punkty Adlera (KKS), w wadze kogu-
Na meczu z Wartą obchodzić bądzie jubileusz : ciej Szrajter (KKS) zremisował niespodziewanie 
,300-setnego meczu jeden z najbardziej zasłużo- 1 po zażartej walce z Janowczykicm (Sok.), w wa-
nych piłkarzy ŁKS-u, Sowlak. Sowiak od me- dze piórkowej Faliender (KKS) zremisował nle-
czu z Cracovią w Łodzi nie występował ze wzglę' spodziewanie z Gorączniakiem (Sok.), w wadze 
du na kontuzją nogi, jednak kontuzja ta zagoiła! lekkiej Pel a (Sok.) pokonał na punkty Szymań-
sią i Sowlak będzie mógł w niedzielą zagrać. — I skiego (KKS), w wadze pólśrcdnicj Anioła (K. 
Prócz meczu ŁKS — Warta w Łodzi odbądą slą. K. S.) pokonał na punkty Troszczańskiego (Sok.) 
w niedzielą w kraju następujące mecze ligowe! i Sobieslak (Sokół) otrzymał punkty wałkowe-
Wisła — Pogoń w Krakowie, Warszawianka—' rem . wskutek braku przeciwnika. W wadze 
Ruch' w Warszawie i AKS — Cracoria w Kato-' średnie) Majchrzyckl (Sok.) znokautował w I I I o!to*ann i e i S 2 a - Przy obrotach zwiększonych, j wicach. | rundzie Wielgosza (KKS) i'w wadze półciężkie) 

v ft$k inn A . m s t erdam 289.15, Bruksela 88.95, _ ŁKS zwrócił się do Naprzodu z propozy- Dankowski (Sok.) pokonał nieznacznie na punk 
fiy, W e , L o n d y n 2 5 9 7 ' Mediolan 27.85, No- c j B rozegrania meczu towarzyskiego w Llpinach1 ty Matczaka (KKS). Sędziował w ringu p. S| 
h 0 l3n *i , 3 8 ' Nowy Jork kabel 5.27.G3, • w dniu 3 mafi k 7° l i n i ; " ' " 5 0 ' nowy JORK 

N Uiil' P w y ż 23.61, Praga 18.38. Sztok 
»: dol,33 Zurych 120., 
s 

i'5.35, «° r o n V czeskie 15.70, korony duńskle-
llSle , r , w e s k l e 129.80, szwedzkie 133.25, liry 
H i e , , 3 ' 5 0 . szylingi austriackie 

S r t S e 1 2 7 

^ i e d n 0 | ^ Na rynku akcyjnym tendencja była 

96.50, marki 
marki niemieckie 122. niemieckie 

tt. przy obrotach ograniczonych. No-
' " a'»k Polski 101.25 ( -75) . Cukier 30.50 

+25) jy«8iel 20 ( + 50), Lllpopy 13.20-13.25 
"'eiiotn l a r a chowice 32. Tranzakcje dokonane 

H F'APiPn?, n e : Żyrardów 45. liaberbusch 37. 
V°c«ntou'"u W A R T O S C l O W E . Dla papierów 
™*k*»..-wych tendencja była mocniejsza, przy 

4 proc. konsolidacyjną i 7 

FRANI' d e r s k l e 2 8 8 - 1 5 ' f r a n k i francuskie _ Mecz miedzvnarodowv ŁKS H.,ił,« 1 , S X M E M ^ o k s c r s k l M M * y łódzkim Geycrem 

koro„,*nfi5l?,i,e ,?;!?' ,8u'deny gdańskie nych św|,t w Łodzi jest b. wątpliwy. Hartha 
pierwszego dnia grać będzie w Łodzi dełinityw-
n|e z Unicn-Touringlem, natomiast ŁKS nie zga
dza się na warunki finansowe meczu | zamierza 
na Zielone Święta sprowadzić inną drużynę za
graniczną. 

Jędrzejowska mistrzynią 
środkowe) Europy 

Neapol, 1*9 kwietnia. 
W finale turnieju tenisowego o mistrzostwo, 

środkowej Europy Jędrzejowska spotkała się P 0 I u d n i «»» ' 
z Niemka Zehden, które] ostatnio uległa dwu-, _ O mistrzostwo klasy B odbędą się w nie-
krotnie. Tym razem Jędrzejowska wzięła pełny| d_zielę mecze następujące: B. Kochba — Sokół 

Bo

ry technicznej mecz ten odwołali. 

Najbliższe mecze o mistrzostwo 
W najbliższą niedzielą odbędą slą następują

ce dalsze mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy A: 
n a boisku ŁKS: ŁKS Ib — PTC, na boisku WKSi 
SKS — WKS, na boisku UT« ŁTSG — Widzew, 
na boisku Wimy: Wima — UT | na boisku So
kola w Pabianicach: — Burza — Sokół. Wszyst
kie te mecze rozpoczną się o godz. 11-ej przed 

•-kszvch obrotach 
C,I • StaWin l u t n * proc. KON5OUUACYJNĄ 1 1 

1 ^ii l z , a c yiną. Notowano: 3 proc. Inwesty 
SR'fow1 6 6 - s e r i a 85, I I em. 64.75. 4 proc. 
xAi, I lu 4 4 - 5 0 . 4 proc. konsolidacyjna 56.25-

'118 
W 

St'l3, o r n K * -
^ ^ S R 5?e/ 54.13-54.28, 5 proc. konwersyjna 
k?n 5.54 ,° (+125), 6 proc. dolarowa 54, ku-
y% o ' p r ° c - stabilizacyjna 368, kupon 1.96, 
iNkle T - K - Z. 48.01, 4 i pól proc. 
.'Ha , 52.50, 4 1 pól proc. poznańskie 

\ v a r r S 1 - s e r i a »K" - 50.50 (+125). 5 
fc?e s S ^ nowe 58—58.13, 5 proc. Łodzi 
P Vi . S 2-13, 

J« oononane a nienotowane: 5 
* 56, 8 

następu . 
rewanż, wygrywając finał dość łatwo w sto-] (Zgierz), TUR — Zjednoczone ł w Zgierzu; 
sunku 6:3, 6:3. Tym samym Jędrzejowska zdo- (Zgierz) — Makabl. 
była tytuł mistrzyni środkowej Europy. 

Kronika radiowo 
6 proc. obligacje m. Warsza-

ko f n z a k c ie S i a . 6 0 ~ 6 0 - 5 0 ' Vfll"i IX emisja 57.25. 
t | > w a proc. 

Proc. dillonowska 52.25. 7 proc. 

Z. GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
VI n otow!, 0 r a ' s " : y m zebraniu giełdowym w Ło 
l l .Vcy j n ; a r ,

I

0 ! dolarówka 45.00—44.50, poż. in-
:}25 .";500^64_75 S 4 5 Po 

65.75, poż. inwestycyjna 
poż. konsolidacyjna drobne 

P°ż. konsolidacyjna grube 56.25 
lfJ2 00 i I i z a c y i n a 369.00-368.00, Bank 

~-tOLOO. Tendencja niejednolita. 

GIF.ŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
i 4 & l ° I « i , W ŁODZI. 
ST.' P I T T S U :

 2 4 : 5 ?- 2 4-7S . żyto II gat. 24.25-J-7SL 
b^lla?' * l?ia !22 »t«nd 

31.00—31.25, pszenica zbierana 
owies 22.75—23.00, 65 proc 

„HARCERZE ŁÓDZCY ŚW. JERZEMU". • MIŁY REZONANS. 
Św. Jerzy jest patronem skautów całego] W ostatnim okresie Łódź coraz częściej od-

świata. Dzień 23 kwietnia zaliczyli więc s k a u c i ' z y w a , ; ę n a {&li ogólnopolskiej, przynosząc ra
do swoich najuroczystszych świąt. Poprzez gra- dlosłuchaczom całej Polski szereg audycyj. Naj-
nice państw płyną tetfo dnia serdeczne życzenia częściej są to audycje muzyczne w wykonaniu 
przesyłane sobie wzaiemnie przez różnojęzycz- łódzkich zespołów koncertowych i łódzkich chó-
nych członków wspólne) organizac|i ^skauting u. j r o w śpiewaczych. 

Dowodem, jak dużym powodzeniem cieszą 
dzi, 

47.5fl ' 7 5 , 7 P"0C. warszawska dolarowa i Harcerze naszego miasta przygotowali więc au 

Zastępca „PRODUKT", Łódź, ul. Na
rutowicza 32. 

Niezrównana książka z przepisami Dr. 
A. Oetkera p. t. ..Dobra gospodyni, 
piecze sama'" jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych, 
księgarniach i u naszego zastępcy. Ce 
na obniżona 30 groszy. 

Z wystawy „ 
i e l e k t r o t e c h n i k a " 

Możnaby sądzić z nazwy imprezy zor 
ganizowanej przez Towarzystwo Przy
rodnicze w Miejskim Muzeum Przyrodni 
czym, że znajdziemy tam jedynie nowo
czesne motory, urządzenia elektryczne 
i t. d. uszeregowane według wielkości i 
rodzajów, stojące poważnie bez ruchu, 
niemal majestatycznie, a zaciekawiające 
może jedynie swą tajemniczą budową, 
ukrytą głęboko w metalowych ochrania
czach. 

Zwiedzający jest mile zaskoczony.— 
Eksponaty silników i przyrządów elek
trycznych są wprawdzie zebrane w po
kaźnej liczbie, lecz nie wyglądają już ta
jemniczo. Są one otwarte, dostępne do 
dokładnego zapoznania się z ich skom
plikowaną budową. Co naijważniejsze, 
można poznać zasadę ich działania, zro
zumieć jakie zjawiska fizyczne są zużyt
kowane dla osiągnięcia zamierzanych 
efektów. Aby dobnze zrozumieć budowę 
odpowiednich przyrządów, należy zaczv 
nać zwiedzanie wystawy od sali dydak
tycznej. Tu spostrzegamy ciągły ruch, 
gdyż wszystkie zgromadzone modele 
działają i każdy z zwiedzających może 
własnoręcznie uruchomić interesuiący go 
model i sprawdzić jak on działa. Na za
sadach budowy tych drobniutkich maszy 
nok, działają wielkie, użytkowe maiszyny, 
zebrane w dalszych salach. Tak np. prze 
konywujemy się na małym, prymitywnym 
ale sprawnie działającym modeliku sil
nika elektrycznego, że wyzyskano tu elo 
mentarne zjawiska elektrodynamiczne i 
prądy indukcyjne. — W salach następ
nych, oglądając silniki elektryczne, no-
ruszające pompy, piły, tramwaje, widzi
my, że ich zasada działania i budowa, 
odpowiada modelowi. W każdym zrer.ztą 
wypadku mamy przejście od modelu dzia 
łającego, do dużych maszyn, znanych na
wet nam częisto z „widzenia". 

Kto interesuje' się, niech przyjdzie i 
zobaczy. 

Kwesta na kolonie TOZ-u 
Dzisiaj odbędzie się na ulicach nasze

go miasta kwesta na rzecz kolonii letnich 
Łódzkiego Oddziału TOZ-u. — Kolon e 
Łódzkiego Oddziału zdobyły zasłużona 
popularność wśród najszerszych warstw 
naszego społeczeństwa. Zarząd TOZ-u 
pragnie w roku bieżącym powiększyć 
ilość dzieci na koloniach do 1200 w ciągu 
lata. Od ofiarności społeczeństwa łódz-

, ™. . , 1 1 - 4 1 . 1 . , I 1 MI W OCIENI, JAK uu/YIN UUWUUZCIUEUI • ITII-A. WU. U I W U I U A V I 3 | / U I ^ T . I . B U F F I N A I U U -

t ^ ^ ^ f ^ o J ^ o i ^ i t X ' s - i ! - 5 u d y

!

c i e S^SL . e - Ł ^ i Ó ^ J i ! z n ? $ £ » I kiego zależy, wprowadzenie zamiaru .te - ^ i ^ . Ś U I H A C Z Y ^ 1 ^ ! ^ 0 , ^ ' W Ś R Ó D T K [ Ź° w czyn. To też każdy obywatel sko
NIE BRAK RÓWNIEŻ SERDECZNYCH POZDROWIEŃ I SŁÓW | Kysta ze sposobności 1 złoży dzisia) SWO] 

art zł. 34.00. 70 proc. 
mąka 
mąka 

C^^-49*On , t a i ? d a r t zł. 34.00. mąka" pszenna — 

J H Z E 

* pszenna 65 prpc. nowy stań 
otręby żytnie 14.50—14.75, 

seradela 24.00— 
Tendencja 

«DM" R ' E R , T N N E 1500—15.25. 
H O I N ^ « L A NOTOWAŃ BE* ZMIANY 

LITERATURA PRZEZ MIKROFON DLA 
WSZYSTKICH. 

W środę o godz. 18.20 przed mikrofonem! 
Rozgłośni Łódzkiej speaker Zdzisław Kunstman 
odczyta fragment z ,,Popiołów" Stefana Żerom
skiego. 
KONCERT ORKIESTRY SALONOWEJ Z ŁO

DZI. 
Do zespołów salonowych występujących 

przed mikrofonem Polskiego Radia z dużym po
wodzeniem — należy niewątpliwie Łódzka Or
kiestra Salonowa pod dyr. Teodora Rydera. 

Koncert tej orkiestry będzie nadany w dniu 
• i n godz. 16.30* Usłyszymy szereg u-

łworów salonowych, miądzy innymi popularny 
walc ze suity „Śpiąca królewna" Czajkowskiego 
oraz dwie kompozycje japońskiego kompozytora 
Yoshitomo, a mianowicie „Pieśń japońską" i 
„Scenę uliczną Hongkongu", 

uznania pod adresem wykonawców i miasta z 
dalekich wsi i miast kresowych. A już najwięk
szy rezonans wywołała audycja o programie lu
dowym wśród Polonii Zagranicznej. Rozgłośnia 
otrzymała mianowicie pocztówkę z Berlina skąd 
zamieszkali tam Polacy — Wiśniewski, Za
krzewski, Błażejewska, Olszewski, Szymarski i 
Plewa — po wysłuchaniu muzyk) ludowej z Ło
dzi piszą tak: 

..Mv, grono Polaków na obczyźnie składamy 
najserdeczniejsze podziękowanie Polskiemu Ra
diu w Łodzi, orkiestrze i śpiewakom, którzy na
dali muzykę ludową. Bardzo nam się podobała 
i prosimy o powtórzenie audycji". 

Tutaj następują podpisv. Oczywista na list 
ten Rozgłośnią odpisała długim, serdecznym li
stem, przesyłając pozdrowienia z Łodzi naszym 
rodakom w Niemczech. 

datek na rzecz kolonii letnich. 

5 - 1 0 tywwuj ułięce/ 

NIEZLICZONE NIEPRZESPANE 
NOCE MNIEJ I 

WYMAGAJCIE O0 WOltH DOSTAWCÓW WE 
WtAlNYM INTERESIE,BY WAM OAU TYLKO ORYGINALNE 

O L L A " G U M . . ! 
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Trzeba dbać, by żolędek^sprawnie funkcjo-
nowa! i przyzwyczali.go^do systematycznego 
wypróżniania się.^Nia^wSIno niszczyć orga
nów trawienia obstrukcja, ponieważ w kisz-

v kach pozostaję substancje gnilne, zatruwając 
organizm. 

Z I O Ł A Z - G Ó R ^ H A R C U D-ra Lauera 
regulujęJżoła*d«k łnorrn^|ą trawienie, łagodnie 
przeczyszczaja^łpobuclzaja/ przemianę ma
terii, stosują się przy obstrukcji/1 przy cierpie
niach wajroby^* woreczka żółciowego, (ka
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoror 
-dalnych i otyłości. 

LEKARZ STOMATOLOG] 

JÓZEF RICK 
CHOROBY ZĘBÓW 

I JAMY USTNEJ 
POŁUDNIOWA 9 

. Przyjmuje 9—1 1 3—7. 

Z I O Ł A Z G Ó R H A R C U D - r a L A U E R A . 

J . A J Z N E R 
CHIRURG 

Przeprowadzi! się na ul. 

Piotrkowską Ks 159 
telefon 101-62. 

Di.mes. H . LUBICZ 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. 

PIŁSUDSKIEGO 69 
(Róg Narutowicza) telef. Ml-32 

przyjmuje od 8—10. 12—2 I od 5—8 
wiecz., w niedz. I Święta od 9—11-ej. 

L 
—om—m 

Dr. MED. Do akt Nr. Km 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. III-go Stefan Górski, zamie 
szkaly w Łodzi, przy ul. Dowborczy
ków 26, na zasadzie art. 602 K. P. C.1 

ogłasza, że w dniu 29 kwietnia 1937 r. 
o godz. 13—15 w Lodzi, przy ulicy 
Targowej 36 odbędzfc się publiczna 
licytacja ruchomości oszacowanych 
na łączną sumę zl. 600 a mianowicie: 
magiel do bielizny, konttiarek, szafa 
sklepowa, stót, rama do suszenia fi' 
ranek, które możiu oglądać w dńh 
licytacji w miejsca sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 12 kwietnia 1937 r. 
Komornik (—; Stefan Górski, 

Sprawa T. Ozwonkowskicgo p-ko 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
TELEF. 121-23. 

DR. MED-

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl S 83 1/ozp. Rady Ministrów 

z dnia 25. VI—1937 r. o postępowaniu 
egzekucyjnym WlaJz Skarbowych 
(Dz. U. R. P. Nr. ( , 2 , poz. 580) 8 U-

rząd Skarbowy w Łodzi podaje do 
ogólnej wiadomości, że celem pokry-| 
cia zaległych podatków odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej u na
stępujących zobowiązanych: 
Dnia 2? kwietnia I?37 r. godz. 10—11 
w I terminie Szpajsliendler .lózef, Pił

sudskiego 10, cegła palona 900 zl. 
w I terminie Firma „Silk" sp. z o. o. 

Południowa 52, jedwab sztuczny 
20.(100 zl. • 
Zajęte przedmioty zainteresowani 

oglądać mogą na miejscu w dniu li 
cytacji. 

Naczelnik Urzędu J. Starski. 

r — — — - — 7 
B Kupno 1 
% i sprzedaż j 

SPRZEDAM, domek murowany, skła 
dający się z sześciu mieszkań w Zdro! 

win, obok parku Marszałka Piłsud
skiego, 5 minut od tramwaju Nr. 15, 
sprzedaż następuje z powodu przenie
sienia służbowego. Wiadomość ulica 
Racławicka 39. Instalacja elektryczna 
w całym domu i na podwórzu. 20 

DO WYNAJĘCIA duży Jadny ? Ł 

wszelkie wygody. PiotrkowsKa 
P.fr. 
POSZUKUJĘ 3-ch pokojowego miej* 
kania z wszelkimi wygodami 
Sub'! „Mieszkanie". 
POKÓJ umeblowany z O ^ L ^ T F . AL 
ciem do wynajęcia. Wiadomo**-
I-go Maja 79. 
DO WYNAJĘCIA mieszkania A , { 

pokojowe z wszelkimi wygodami. 
je Kościuszki 24. wy POKÓJ umeblowany z wszelkim ^ 
godami w eleganckim domu o 
duego pana do wynajęcia o" Ko
ja. Oglądać można od 2—4. 
ściuszki 57/18. , — 

M. TAUBEKUAUS 
DOKTÓR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ 
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno- Uwlatłolecznlczy 
Piotrkowska 70 Tel. 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
l-ej do 2-30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz. 
W niedz. i świata od 10 r. do 1 pp. 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 52 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne l weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

B i K. Szczecińskim. 

C Z Y S T O Ś Ć 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45, 

Cenv konkurencyjne. : 

AKUSZER-GINEKOLOG 
Przyjmuie od 8 - 9 r. i 4--S w. 

Z g i e r s k a U , 246.09 

TKALNIA dla wyrobów jedwabnych: 
składająca się z 12 krosien, maszyn 
przygotowawczych i uteusylii całko
wicie lub częściowo oraz Timmeroska 
Schlichtmaszyna do sprzedania. Ofer
ta pod „R. 100" do Administr. ninlej 

I 
I i . 

Posady i s a o y j | 
vlókie" 

ZDOLNY sprzedawca branży , zrnieni 
niczej, obecnie na stanowisKU. i„ 
posadę. Łaskawe oferty suJLa^-^jy. 
POSZUKUJĘ jakiejkolwiek P, s t e 

mogę złpżyć kaucję. Wiadomo* ^ 
fan Grzegorczyk, L imanowalEs-^ 
POTRZEBNA zdolna chemie ^ 
Pralnia, Radwańska 19. 

Rozmaije^^j 

szęgo pisiiui. 20 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10-2 I 3 I pól—7 

Gdańska 37 , 
tel. 232-55. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 

Ul. Zawadzka nr. 2\, m. 8-a, frort, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po ml 

I 

przy bocznicy kolejowej z możliwością korzystania z 
pary poszukuje fabryka chemiczna. Oferty sub „J. H.' 
do Biura Ogłoszeń S. Fuclisa, Piotrkowska S7. 20-3 

m mm I 
mm m K 

DZIŚ PREMIERA Ruby Keeler, James Cagney oraz 300 najpiękniejszych 
kobiet świata w pełnej przepychu i pomysłowych sytuacji komiedii muzycz 

„ N O C N E M O T Y L E " 
Nadprogram: Mrożąca krew w żyłacii sensacja DOKTÓR X 

W rolach głównych Fay Wray I Lioncl Atwill, reżyser Michael Curtlz 
Początek seansów: 4—6—8—10 w niedziele poranek o godz. 12-ej w poł 
w sobotę o godz. 2-ej po poł. —Następny program „JEJ PIERWSZA 

MIŁOŚĆ". 

TANIO sprzedam sypialnię, kredens, 
stół, pięć krzeseł i fotel oraz forte 
pian. Piotrkowska 60. m. 37. 
WIĘKSZY plac w sąsiedztwie Parku 
Staszica do sprzedania. Oferty sub 
Podwójny". _ 2 2 

KUPIĘ parcelę budowlaną przy ulicy 
Narutowicza od Zagajnikowej na 
wschód. Oferty do Administracji sub 
Ekla". 20 

PLAC nieduży w południowej dzielni 
cy miasta na dogodnych warunkach 
spłaty poszukiwany. Oferty sub: F. E. 
WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz
nych poleca M. J.icobi, Piotrkowska 
1(17 sklep w podwó/zu. 

DROBNE ogłoszę „ R f 
są najlepszym I najtańszym * r 0 j t ron. 
zetknięcia zainteresowanych . 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora itlb 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać » 

chomość lub rzecz, 4) kupić co» 6 ) 

wiek okazyjnie, 5) dostać P°. s, ńoda 
wyszukać pracownika — ^ e c ^ r 
drobne ogłoszenie do ..RePilŁll^r^. 
PALTA — KOSTJUMY szyje p / 1 > 
statnich modeli zagranicznych p

p i otr-
nacli b. niskich S. L. Flngerbut r ^ 
kowska 62, fr. l i p , m. 8. ~~~<fić' 
75 GROSZY LEKCJA FRAN^IUll 
GO. Dyplomowana paryżanka »yit. 
lekcji francuskiego. Gramatyk8' , c 0 . 

SAMOCHÓD osobowy w doskonałym 
stanie do sprzedania okazyjnie. Infor
macje w Biurze Akw. S. Fuchs, Piotr
kowska 87 (tel. 121-36). 

Konwersacja. Metoda tło1 

na dla udających się na studj3 

maczenia. Korespondencja. - a pajj 
wa 20. m.2n. I-sza \ T ^ J ^ R < ^ 

irwsezboh 

POSZUKUJĘ towarzysza (W) Vty<* 
ki logiki prof. Kotarbińskiego- ? 
miast. Telefon 202-39. T̂̂ letf1 

fP 1 

| Lokale J 
Zł.. 110 KWARTALNIE 2 pokoje z ku 
clinią i wygodami. 
ZL. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku
chnią i wygodami. 
4—5—6-cIo POKOJE umeblowane (gar
soniery). „Zenit", Piotrkowska 82 
tel. 960-25. 
2 POKOJE i kuchnia słoneczne od za 
raz do wynajęcia Andrzeja 54. Dzwo 
nić 194-98. 

SPÓLNIK poszukiwany 
zł. 10.000 do powiększenia 
egz. 30 lat, branża metalowa 
i sprzedaż. Of. pod „B. o 
Republiki. 
PRZYCHODNIA bezpłatna d j » l e J*j 
gów kosmetycznych przy 

Sienkiewicza 37 od^fcg^^.p. 
' , S"1 „a 

URBANIAK Melania, zam. ^ 6 * * ' 
wa 22 zgubiła legitymacja ^ M S ^ 
przez Fundusz BezrobocjaJSŁ-^aiiy 
ZGUBIONO kwit Nr. 156688 . ^ 1 ^ 
przez Warszawskie T-^wo^^^a ^ we „Lombard". Zwrócić. 

20S. D. Gprnecka vel Górnic-

Dźwiękowy Kino-Teatr 
t W 0 

ŻEROMSKIEGO H A 74—76 
tel . 129-88 

I K A T A R Z Y N A H E P B U R N , F R E D R I C M A R ^ 1 

w filmie p. t.: 

M A R I A STUARf 
DZIŚ p r e m i e r a ! 

Na najwyższą miarę zakrojony film. Całkowicie nowe ujęcie pięknej i tragicznej postaci szkockiej królowe). 

2™ EN WL M^k* 93 W I E R N A Następny 
program 

W W — — 
Ceny miejsc na pierwszy seans po 50 gr. Ceny miejsc I m. 1.09, II m. 90 gr., I I I m. 50 gr, 

o g. 4 w niedziele i święta o g. 12-ej. 

Wolna przeróbka Wfo&L 
STEFANA ŻEROM^esfl*0 

— Kupony ulgowe po 70 gr. Początek 

Dźwiękowe kino Arcydzieło treści, gry i reżyserii wg. głośnego utworu PIOTRA BENOIT czl. Akadem. Franc 

Sienkiewicza 40 tei. 141-22 
Dziś premiera! 

Eliss'a Landi i John Lodge 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej po poł. a w niedziele i święta o g. 12-ej w poł. Na pierwszy seans wszystkie 

w rolach 
głównych 

miel*3 po 5-1 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 ZR. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce z l . 5—. „Republika" i „Ex-
oress" w Łodzi Z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28U min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpa'tv po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie '. — Z\. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekśfie zl. 10 Adwokackie ryczałtem zl. 25 . - Drobne ze słowo 15 zr- najmniej 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ naimire) zł 1?0 Opisowe w tekście redakcyj
nym z!. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drozei. Za terminowy druk ouloszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzBl«a ^ 
o ile wniesione bedą najpóźniej * jef£ 
tygodnia od ukazania sie

 p l

, i c a « a
, , w 

ogłoszenia lub niezwłocznie P°
 u

, e | s»' 
się drugiego z rzędu ogłoszenia ̂ ór* 
mej treści co pierwsze- — \ ' T ) O ^ N 

zasadniczo nie zmieniają ł r e ś «* , r° 
nia nie upoważniają do *a d a n ,^ ^ e^l»• 

zapłaty lub powtórzenia ' 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl - Redaktor odp. Wacław Smólskl Druk „Republiki" w Łodzi Piotrkowska 49 I « -


